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przybędzie do Polski
Na zaproszenie ministra spraw 

zagranicznych PRL Emila Woj­
taszka w dniach 18—19 lipca 
br. złoży w Polsce wizytę ofi­
cjalną minister spraw zagrani­
cznych Francji Jean Franeois 
Poncet. (PAP)

Proces ratyfikacji SALT II 
w Stanach Zjednoczonych

Debata w Senacie
W Senacie USA rozpoczął 

się proces ratyfikacji porozu­
mienia SALT II. Zgodnie z 
procedurą, w pierwszym eta­
pie senacka Komisja Spraw 
Zagranicznych przeprowadzi 
publiczne przesłuchania osób, 
uznanych za ekspertów w 
sprawach rozbrojeniowych, 
wśród nich sekretarka stanu 
Cyrusa Vance’a, ministra 
obrony Harolda Browna oraz 
amerykańskich negocjatorów 
w rokowaniach SALT.

W dwa tygodnie później po­
dobna debata odbędzie się na 
forum senackiej Komisji Sił 
Zbrojnych.

Jak się oczekuje, przesłu­
chania potrwają około 5 ty­
godni. W terminie do 25 
września dokument z odpo­
wiednimi rekomendacjami ma 
być przekazany do rozpatrze­
nia Senatowi w pełnym skła­
dzie, który z początkiem paź­
dziernika wznawia prace po 
feriach letnich.

Ponieważ debata generalna 
w Senacie trwa zazwyczaj 
nie dłużej niż miesiąc, głoso­
wanie nad wnioskiem o raty­
fikację układu odbędzie się 
na przełomie listopada i grud­
nia. Dla zatwierdzenia wyma-
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Konsultacje J, Cartera w Camp David

Jak wyprowadzić Amerykę 
z kryzysu paliwowego

Amerykańska opinia pubłicz 
na jest coraz bardziej zafa - 
seynowana i zaintrygowana 
■wydarzeniami w znajdującej 
się pod Waszyngtonem siedzi­
bie prezydentów USA, Camp 
Dawid.

Już od 5 dni trwa tu nie- 
zwykła, jak na amerykańskie 
stosunki, polityczna runda na 
rad prezydenta z kolejno za­
praszanymi do Camp David 
grupami czołowych przywód­
ców ruchu związkowego, Kon­
gresu, organizacji społecznych, 
nawet religijnych, z eksperta­
mi różnych dziedzin gospodar 
ki i polityki.

Biały Dom założył pełną blo 
kadę informacji z Camp Da- 
yid. Jedynie z dość fragmen-

Sandiniści odrzucają propozycje
utworzenia „rządu umiarkowanego"

Front Wyzwolenia Narodowego 
i«n. Sandino odrzucił propozycje 
Stanów Zjednoczonych w spra­
wie utworzenia w Nikaragui no­
wego „rządu umiarkowanego”. 
USA, po formalnym zaakcepto­
waniu decyzji Organizacji Państw 
Amerykańskich, obecnie jako cel 
postawiły sobie doprowadzenie 
do podziału wewnątrz sił antydyk 
lat orskich, które popierają tym- 
c rasowy rząd odnowy narodowej 
-- stwierdzono w komunikacie

■ Frontu Wyzwolenia
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Polsce na 35-lecie

Młodzi rolnicy deklarują
większą produkcję i czyny społeczne

Cały kraj wzmożonym wy- 
ilkiem produkcyjnym przy­

gotowuje się do obchodów 
35 rocznicy powstania Polski 
Ludowej. W podejmowanych 
z tej okazji zobowiązaniach 
produkcyjnych oraz czynach 
społecznych poczesne miejsce 
zajmują inicjatywy młodych 
mieszkańców wsi, a przede 
wszystkim członków Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej.

Z ich to inicjatywy wiosną 
bieżącego roku odbyła się 
kampania powszechnych ze­
brań kół ZSMP oraz sejmi­
ków młodzieży rolniczej pod 
hasłem „Współodpowiadamy 
za rozwój kraju — jesteśmy 
współgospodarzami wsi”. Uczę

Ruda 2 ZSRR 
dla Ruty „Katowice”
9 bm. minęły trzy lata od 

czasu, gdy z największego w 
kraju portu lądowego Żurawi 
ca — Medyka — Boguszów 
wyruszył pierwszy pociąg, wio 
ząey z ZSRR rudę, przezna­
czoną dla fiuty „Katowice’’. 
Oci tego czasu dostawy nie­
zbędnych surowców dla naj­
większego kombinatu polskiej 
metalurgii systematycznie 
wzrastały. W ciągu trzech mi­
nionych lat kolejarze i doke- 
izy „suchego portu” przełado­
wali i wyekspediowali w kie­
runku Strzemieszyc 9,5 milio­
na ton wysokiej jakości rudy 
żelaza, pochodzącej z Krzywe 
go Rogu. (PAP) 

tarycznych wypowiedzi osób, 
które brały udział w jednej 
z kolejnych narad można się 
domyśleć, że prezydent z gro 
nem ekspertów i konsultan­
tów pracuje nad jakimś gene 
ralnym problemem wyprowa - 
dzenia Ameryki z kryzysu pa 
łiw owego.

Nikt nie zna jeszcze szcze­
gółów planu, ale wydaje się, 
że chodzi o wieloletni, generał 
ny program uniezależnienia 
Stanów Zjednoczonych od 
wszelkiego importu surowców 
energetycznych.

Sądzi się, że runda konfe­
rencji w Camp David zakoń­
czy się w połowie tygodnia.

PAP

wystąpiły z propozycją wobec 
Frontu iż zagwarantują ustąpie­
nie Somozy pod warunkiem, że 
Front przystanie na zawieszenie 
broni i warunki Waszyngtonu. 
Plan amerykański przewiduje 
mianowanie tymczasowego prezy­
denta, który kierowałby Nikara­
guą przez 10 dni, aby w tym cza 
sie przygotować „konstytucyjne” 
odejście ekipy. Nowym szefem 
państwa miałby zostać — według 
koncert? ji USA — Tsmael Reyes 
T' V:"'.p. rwirlrirr^cy Czcr- 
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c o dwu cłoiKów < pięciu 
kandydatów przcdst^.^ąych 
przez USA, (PAP) 

stniczyły w niej tysiące mło­
dych rolników, pracowników 
przedsiębiorstw rolnych i in­
stytucji obsługujących rolnic­
two, urzędów gminnych, za­
kładów wytwarzających - środ­
ki produkcji dla rolnictwa 
oraz uczniów szkół rolniczych. 
Wymiernym efektem tych 
działań są liczne zobowiąza­
nia społeczno-produkcyjne, 
które podejmowała młodzież 
na rzecz wsi i środowiska, 
akcentując w ten sposób swój 
udział w obchodach 35-lecia 
PRL oraz dając wyraz popar­
ciu młodych rolników dla po­
lityki rolnej PZPR i ZSL i 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju.

Na szczególną uwagę zasłu-

Sprawa zakazu produkcji broni biologicznej

Ocena wykonania postanowień 
międzynarodowej konwencji

W Genewie rozpoczęły się 
w poniedziałek międzynaro­
dowe obrady poświęcone przy­
gotowaniom do zwołania kon­
ferencji, która dokona prze­
glądu dotychczasowej realiza­
cji konwencji o zakazie roz­
woju i produkcji broni bakte­
riologicznej (biologicznej) oraz 
trujących toksyn, a także o 
zniszczeniu zapasów tej bro­
ni. Konwencja ta, wynegocjo­
wana w 1972 r. przez genew­
ski Komitet Rozbrojeniowy- 
weszła w życie 26 marca 1975 
r. i zgodnie z jej postanowie­
niem, po upływie pięciu lat, 
czyli w 1980 r. międzynarodo­
wa konferencja dokona prze­
glądu efektywności układu.

W okresie negocjowania tej 
konwencji ZSRR, Polska i in­
ne kraje socjalistyczne postu­
lowały jednoczesny zakaz bro­
ni bakteriologicznej i che-

Wysokie odznaczenia dla W. Stopha
Członek Biura Politycznego 

KC NSPJ, przewodniczący 
Rady Ministrów NRD — Willi 
Stoph, podczas uroczystości 
zorganizowanej 9 bm. w gma 
chu Rady Ministrów z okazji 
65-lecia urodzin, otrzymał z 
rąk sekretarza generalnego 
KC NSPJ, przewodniczącego 
Rady Państwa NRD — Ericha 
Honeckera honorowy tytuł „Bo 
hatera Pracy”.

Nowości filatelistyczne
Z okazji 35-lecia PRL Minister­

stwo Łączności wprowadzi 21 lip 
ca br. do obiegu dwa znaczki 
pocztowe o nominale 1,50 zł każ­
dy. Do poszczególnych znaczków 
wykorzystano reprodukcje plaka 
Łów: pierwszy znaczek przedsta­
wia plakat artysty plastyka K 
Śliwki „35 lat Polski Ludowej” — 
profil twarzy z flagą, a drugi — 
plakat artysty plastyka M. Wa­
silewskiego .,22 Lipca” — orzeł i 
sylwetki ludzi.

Medal UNESCO dla Polski
Z okazji 50-lecia istnienia Między 

narodowego Biura Oświaty, w Ge­
newie odbyła się uroczystość wrę­
czenia medali pamiątkowych dele­
gacjom państw—założycieli tej or­
ganizacji. Aktu wręczenia medali 
przedstawicielowi Roteki, Szwajca­

gują w podejmowanych przez 
młodzież zobowiązaniach kon­
kretne działania zmierzające 
do uruchomienia rezerw pro­
dukcyjnych w ich gospodar- B 
stwach. I tak np. młodzież j 
zobowiązała się do dodatko- * 
wego wyhodowania 99 0001 
sztuk trzody chlewnej, ponad 
30 000 sztuk bydła rzeźnego i 
krów mlecznych, zwiększenia 
produkcji mleka o 13 min li­
trów oraz zagospodarowania 
ponad 3300 ha gruntów z Pań­
stwowego Funduszu Ziemi.

Blisko tysiąc młodych rol­
ników podejmie jeszcze w tym 
roku specjalizację produkcji 
w swych gospodarstwach, a
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micznej, czego — wskutek 
sprzeciwu państw zachodnich 
— nie udało się wówczas 
osiągnąć. W artykule 9 kon­
wencji podkreślono jednakże, 
że państwa — strony porozu­
mienia potwierdzają, iż ich 
celem jest doprowadzenie w 
najbliższym czasie do zawar­
cia układu o zakazie badań, 
produkcji i gromadzenia bro­
ni chemicznej oraz o zniszcze­
niu jej zapasów.

Wskazując na zaawansowa­
ny etap negocjacji w tej spra­
wie prowadzonych na forum 
genewskiego Komitetu Roz­
brojeniowego oraz w równo­
ległych rokowaniach ZSRR — 
USA, przedstawiciele wielu 
państw’ podkreślili w Genewie 
wagę nowego impulsu, jaki 
przyniosło wiedeńskie spotka­
nie Leonida Breżniewa z Jim- 
my Carterem. (PAP)

Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego przyzna 
ło W. Stophowi Order Rewo­
lucji Październikowej.

W tym dniu serdeczne gra­
tulacje i życzenia przekazali 
jubilatowi członkowie najwyż 
szych władz NRD, przedstawi 
ciele partii politycznych, związ 
ków zawodowych i organizacji 
społecznych NRD. (PAP)

rii i Ekwadoru dokonał dyrektor ge 
ncralny Organizacji Narodów Zjed 
noczonych do spraw Oświaty, Nau 
ki i Kultury — UNESCO, A. M’Bow.

Wybór W. Scheela
Były prezydent RFN, W. Scheel, 

został w poniedziałek wybrany na 
nadzwyczajnym posiedzeniu zarzą­
du FDP honorowym przewodnicz.ą- 
cym Partii Wolnych Demokratów. 
Funkcja ta umożliwia mu udział we 
wszystkich obradach, ważniejszych 
organów tej partii.

19 tygodni na orbicie
Już 19 tygodni pracują na pokła­

dzie zespołu orbitalnego „Salut 8 — 
Sojuz” radzieccy kosmonauci W. La 
chow i W. Riumin. Tak więc są oni 
błisęy pobicia rekorcŁu długotrwa­

Wyładunek kukurydzy paszowej ze statku „Obrońcy Poczty" w
Porcie Gdyńskim.

Fot. — CAF

Wizyta E. Wojtaszka w USA
Minister spraw zagranicz­

nych PRL Emil Wojtaszek 
przybył 9 bm. z oficjalną wizy 
tą do Waszyngtonu.

Wizyta polskiego ministra 
spraw zagranicznych potrwa 
dwa dni — wtorek i środę. E. 
Wojtaszek odbędzie rozmowy 
z wybitnymi przedstawiciela­
mi administracji waszyngtoń­
skiej, Kongresu Stanów Żjed- 
noczonych i Białego Domu.

Program wizyty przewiduje

Socjalista po raz pierwszy 
desygnowany na premiera Włoch

Prezydent W loch Sandro 
Pertini powierzył w poniedzia 
łek wieczorem misję utworze­
nia rządu sekretarzowi gene­
ralnemu Włoskiej Partii Socja 
listycznej Bettino Craxiemu. 
Jest to pierwszy przypadek w 
historii Włoch desygnowania 
socjalisty na premiera.

Po przyjęciu mandatu pre­
miera desygnowanego Bettino 
Craxi, w oświadczeniu dla pra 
sy stwierdził, że jest, świadom 
czekających go licznych trud­
ności. Wyraził zamiar utworze 
nia rządu, który mógłby liczyć 
na poparcie i współpracę sze­
rokich sił demokratycznych i 
postępowych. Rząd taki posta­
wiłby sobie za cel rozwiąza­

Terminy rozpoczęcia 
zajęć szkolnych

Ministerstwo Oświaty i Wy­
chowania informuje, że rozpo 
częcie zajęć lekcyjnych w szko 
łach podstawowych nastąpi 20 
sierpnia brą w szkołach po­
nadpodstawowych — 3 wrześ­
nia br.

3 września w szkole gminnej 
w Małym Płocku w woj. łom­
żyńskim odbędą się centralne u- 
roczystości inaugurujące nowy 
rok szkolny 1979/80. (PAP)

łości lotu Kosmicznego, należącego 
do Kowalonka i Iwanczenkowa, a 
wynoszącego 140 dni.

H. Tarchani zamordowany
Grupa niezidentyfikowanych osob 

ników zamordowała wybitnego dzia 
łacza ruchu opozycji islamskiej 
przeciwko reżimowi szacho i bo­
skiego współpracownika ajatollaha 
Chomeiniegc, H. M Tarchaniego.

Z udziałem 5 000 delegatów

W Siedzibie ONZ zakończyły Słę 
obrady komitetu przygotowawcze 
go konferencji ONZ w sprawie 
nauki i techniki. Konferencja od 
będzie się w Wiedniu w dniach 
20—31 sierpnia i zgromadzi ponad 
5 000 delegatów i ekspertów z ca 
łego świata. 

m. in. rozmowy z sekretarzem 
stanu C. Yancem, ministrem 
handlu J. Kreps, ministrem 
skarbu M. Blumenthalem i 
ministrem rolnictwa B. Ber- 
glandem, spotkanie z doradcą 
prezydenta do spraw bezpie­
czeństwa narodowego Z. Brze 
zinskim oraz spotkania w 
Kongresie z członkami komi­
tetów spraw zagranicznych 
obu izb: Senatu i Izb}’ Repre­
zentantów. (PAP) 

nie problemów, uważanych 
przez „siły świata pracy i pro 
dukcji.za zasadnicze i żywot­
ne dla przyszłości kraju”.

Bettino Craxi ma 45 lat, był 
czterokrotnie deputowanym do 
parlamentu, od lipca 1976 r. 
jest sekretarzem generalnym 
Włoskiej Partii Socjalistycznej. 
Jego misja jest niełatwa, o 
trudnym jeszcze do przewidze­
nia rezultacie. Teoretycznie 
otwiera ona jednak — jak 
podkreśla się w Rzymie — per 
spektywę utworzenia we Wło­
szech rządu laickiego, lub przy 
najmniej z laickim premierem 
na czele, po 33 latach nie­
przerwanych rządów DC lub 
kierowanych przez chadecję.

PAP

Kanclerz RFN 
u papieża

Jana Pawła II
Przebywający z 2-drńową wi 

zytą w Rzymie kanclerz RFN 
Helmut Schmidt został wczo­
raj przyjęty na audiencji przez 
papieża Jana Pawła II oraz od­
był rozmowy z watykańskim se 
kretarzem stanu kardynałem 
Agostino Casarolim.
Dzisiaj H. Schmidt ma spotkać 

się z Giułio Andreottim. (PAP)

T. Ziwkow w Twręji
Przewodniczący Rady Państwa 

LRB, T. Żiwkow, przybył w po­
niedziałek do Ankary z wizytą 
roboczą, podczas której przepro­
wadzi rozmowy z premierem Tar 
cji, B. Ecevitem. Tematem roz­
mów będą perspektywy rozwoju 
turecko-bułgarskich stosunków 
gospodarczych i handlowych oraz 
inne problemy, a także ważniej­
sze zagadnienia międzynarodowe.

Wybory komunalne na Cyprze
Na Cyprze odbyły się pierwsze 

od 1931 roku wybory komunalne. 
W 200 miejscowościach i gminach 
wybrano członków rad komunal­
nych na najbliższe 4 lata. W 200 
innych miejscowościach członka- 
wie rad zostali wyznaczeni z orzę 
du na podstawie wspólnych list 
przedłożonych przez partię demo 
kratyczrią zydenta S. Kipriami 
i komun z.
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T isty, dotyczące miesz- 
kantowych kłopotów, 

długiego oczekiwania na 
otrzymanie kluczy do włas­
nego, wymarzonego locum, 
często trajiają do naszej 
redakcji. Raczej jedno­
stronnie przedstawia się 
też „głosowa” rubryka 
ogłoszeń zatytułowana „lo­
kale”; niemal wyłącznie 
widnieją tam anonsy osób 
poszukujących pokoju bądź 
„M-ileśtam”. I jest to jak­
by jedna strona medalu.

A druga wygląda tak: w 
roku 1965 zbudowaliśmy w 
Polsce 170 000 mieszkań, 
w roku 1970 ponad 194 000, 
w roku 1975 równo 264 000, 
w roku 1978 przeszło 
290 000. Powstaje z każ­
dym rokiem więcej izb, 
przy czym tempo budowa­
nia wyraźniej wzrosło w 
latach siedemdziesiątych. W 
ostatnim okresie udział 
wydatków na mieszkania 
w ogólnych kwotach prze­
znaczonych na inwestycje 
powiększył się wydatnie; 
w roku bieżącym wyniesie 
25 procent.

Następują też stopniowe 
zmiany w wyposażeniu 
mieszkań. Oto gdy w ro­
ku 1950 tylko niecałych 19 
procent lokali w Polsce 
posiadało wodociąg, w ro­
ku 1974 (nozoszych danych 
brak) woda docierała do 
ponad 55 procent. Central­
ne ogrzewanie było w ro­
ku 1950 przyioilejem jedy­
nie 2,1 procenta rodzin, w 
ćwierć wieku później ko­
rzystało z niego z górą 28 
procent. Elektryczność (o 
czym zapomnieliśmy bodaj 
zupełnie), z której korzy­
stała w roku 1950 jedynie 
ponad połowa mieszkań, 
obecnie użytkowana jest 
powszechnie.

Te dokonania nie ozna­
czają wszakże, by całko­
wite rozwiązanie problemu 
mieszkaniowego w Polsce: 
zapewnienie każdej rodzi­
nie samodzielnego lokalu 
— było łatwe i bliskie. 
Wciąż jeszcze liczba mał­
żeństw zawieranych każ­
dego roku pozostaje więk­
sza od liczby przekazywa­
nych rokrocznie mieszkań. 
Dlatego budownictwo mie­
szkaniowe pozostaje głów­
nym problemem społecz­
nym w programie działa­
nia i władz centralnych, i 
władz wojewódzkich w 
Polsce.

WP

WSPÓŁPRACA UAM Z GORZOWEM
W Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu zostało pod­

pisane porozumienie zawarte pomiędzy przewodniczącym Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Gorzowie i wojewodą gorzowskim a rektorem 
UAM w sprawie dalszego zacieśniania współpracy naukowej i kultu­
ralnej. Dotyczy ono dalszego zbliżenia dzałalności naukowo-badaw­
czej, dydaktycznej i kulturalnej UAM w Poznaniu i społeczeństwa wo­
jewództwa gorzowskiego, w szczególności zaspokojenia potrzeb w za­
kresie badań naukowych.

Zorganizowany w Gorzowie Ośrodek Naukowo-Kulturalny będzie 
swoją działalność koncentrował m. in. na podejmowaniu badań nau­
kowych wynikających z potrzeb województwa gorzowskiego oraz na
udzielaniu pomocy przy organizowaniu wykładów, seminariów, kur­
sów i odczytów, mających na celu podnoszenie kwalifikacji kadry za­
wodowej województwa gorzowskiego. Porozumienie zostało podpisane 
przez rektora UAM — prof. dr. hab. Benona Miśkiewicza oraz I se­
kretarza KW PZPR, przewodniczącego Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Gorzowie — Ryszarda Łabusia i wojewodę gorzowskiego — Stani­
sława Nowaka, (wos)

ZNÓW ŚMIERTELNY WYPADEK V/ TATRACH
W Tatrach wydarzył się, 9 w tym roku śmiertelny wypadek. Po uda­

nej wspinaczce na mięguszowieckie szczyty, dwaj taternicy Marek 
Kozłowski i Józef Stachowiak, schodzili w stronę Morskiego Oka 
ośnieżonym żlebem. Tragedia nastąpiła w rejonie Hińczowej przełę­
czy. Józef Stachowiak poślizgnął Się na śniegu i runął w dół. Jego to­
warzysz w porę wycofał się z niebezpiecznego miejsca i zaalarmował 
GOPR. Ratownicy znaleźli zwłoki Józefa Stachowiaka; prawdopodob­
nie zginął natychmiast po upadku. (PAP)

o o
© W Drzewcach w woj. koniń­

skim, odniósł ciężkie obrażenia 
pieszy, który został potrącony 
przez nieostrożnie jadącego molo 
cyklistę.

Miliony litrów mleka 
z setek tysięcy gospodarstw

Deszcze, które na przełomie 
ubiegłego i bieżącego miesiąca 
zaczęły występować w wielu 
rejonach, a następnie objęły 
cały kraj, poprawiły sytuację 
na pastwiskach Uwidoczniło 
się to niezwłocznie w zwięk­
szanej produkcji i skupie mle 
ka. Już w końcu minionego ty 
godnia — 5 i 6 bm. spółdziel­
nie mleczarskie skupiły w 
skali kraju po prawie 36 min 
litrów mleka dziennie, czyli 
ilość równą zeszłorocznej poda 
ży o tej porze roku.

Dla spółdzielni mleczarskich 
stanowi to szansę na polepszę 
nie wyników w produkcji i 
zaopatrzenie rynku w przetwo 
ry mleczne, tym bardziej, że 
ochłodzenie zapobiega rów­
nież szybkiemu kwaśnieniu 
mleka, co sprawiało duże trud 
ności w okresie upalnych ma 
jowych i czerwcowych dni.

Około 60 proc, odbieranego 
surowca pochodzi z 530 000 go

Stacja „Skylab" ’ 

obniża orbitę
Jak oświadczył rzecznik aniery 

kańskiej Agencji do spraw Aero 
nautyki i Przestrzeni Kosmicznej 
(NASA) stacja orbitalna „Skyłaft” 
obniżyła w niedziele wysokość 
swego lotu nad powierzchnią Zie 
mi do 192 km w perigeum i 208 
km w apogeum.

Jak wiadomo w bieżącym ty­
godniu oczekuje się wejścia sta­
cji w górne warstwy atmosfery 
ziemskiej i jej częściowego spło­
nięcia. Ze względu na duża ma­
sę „Skylaba”. wynoszącą 77,5 to­
ny, odłamki konstrukcji o łącznej 
wadze około 20 ton dotrą do po­
wierzchni Ziemi. Nikt jednak 
nie wie dokładnie kiedy i na ja­
kim obszarze to nastąpi. (PAP)

W Chinach powstaną 
mieszane spółki

W ChRL opublikowano tekst 
przyjętej na niedawnym posiedzę 
niu parlamentu ustawy o wspól­
nych przedsięwzięciach z zagra­
nicznymi inwestycjami Nowy 
akt prawny, wchodzący w życie 
z dniem opublikowania daje za­
granicznym inwestorom — kom­
paniom i innym organizacjom go­
spodarczym oraz prywatnym oso­
bom, prawo do udziału wraz ze 
stroną chińską w mieszanych 
spółkach, działających w ChRL 
Ustawa dopuszcza także możliwość 
zakładania filii takich przedsię­
biorstw za granicą.

Wkład kapitałowy zagraniczne­
go partnera nie może być mniej 
szy niż 25 proc., natomiast jego 
górna granica nie jest w ustawie 
ograniczona. (PAP)

© Obrażenia i pobyt w szpitalu 
w Pleszewie — oto finał brawury 
21-letniego mężczyzny, który je­
chał z nadmierną szybkością mo­
tocyklem, chociaż nie posiadał 
uprawnień do prowadzenia po­
jazdów mechanicznych. Stracił 
on na zakręcie drogi panowanie 
nad pojazdem i wjechał do rowu.

© W Zakrzewie w woj. kalis­
kim, uderzyła w drzewo „Syre­
na”. Jej kierowca doznał obra­
żeń. (b)

spodarstw, z którymi spół­
dzielnie mleczarskie zawarły 
wieloletnie umowy na dosta­
wy mleka. Są to z reguły gos ­
podarstwa większe, z liczniej­
szym pogłowiem krów, prowa 
dzące hodowlę na wyższym po 
ziomie;, już specjalizujące się, 
bądź podejmujące specjaliza­
cję w tej dziedzinie. Pozosta­
ła ilość skupowanego mleka 
pochodzi z drobniejszych gos­
podarstw okresowo dostarcza­
jących ten produkt.

Spółdzielnie mleczarskie zo­
bowiązano, by również tym 
gospodarstwom udzielały 
wszechstronnej pomocy orga­
nizacyjnej i instruktażowej 
oraz zaopatrywały je w 
środki produkcji, widząc 
wśród nich licznych do- 
brych w orzyszłości producert 
tów mleka.

Wiele uwagi wymaga dal­
sze usprawnienie transportu

Irańska ropa 
nie tylko za dolary 
Irański minister gospodarki 

i finansów Ali Ardalan oświad 
czył, że w przyszłości Iran bę­
dzie przyjmował należność za 
eksportowaną ropę także w wa 
lutach innych niż dolar. Wśród 
nich mają się m. in. znaleźć ja- 
chodnionićmieckie marki, ja­
pońskie jeny i francuskie fran 
ki.

Agencja AP przypomina, że 
przed kilku dniami rewolucyj­
ne władze irańskie zapowie­
działy zerwanie więzi łączą­
cych walutę irańską — riala z 
dolarem. Rial ma obecnie mieć 
parytet określony w stosunku 
do opartych na koszyku 16 czo 
łowych wahrt wymienialnych 
specjalnych praw ciągnienia 
(SDR-ów) Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego. (PAP)

Inauguracja imprez dla Polonii

Prezentacja polskich dziejów
tradycji kulturalnych i osiągnięć
Obecny tydzień przynosi inau­

guracje licznych imprez kultural­
nych, w których uczestniczyć bę­
dą nasi rodacy z różnych konty­
nentów. Ich bogaty program — 
przygotowany przez Towarzystwo 
„Polonia'’ wspólnie z uczelniami, 
stowarzyszeniami i instytucjami 
służy szerokiej prezentacji i bliż­
szemu poznaniu przez naszych 
gości polskich dziejów i tradycji, 
kulturalnych, dnia dzisiejszego 
kraju, rozwojowi kontaktów i za 
cieśnieniu więzi naszych roda­
ków z macierzą.

W najbliższych dniach rozpoczy 
na się większość kursów na, pro­
wadzonych przez uniwersytety 
w Krakowie, Lublinie, Poznaniu, 
Toruniu i Wrocławiu o letnich 
szkołach kultury i języka polskie 
go. Te wakacyjne spotkania z 
Polską i jej wielowiekowym do­
robkiem — zainaugurowane przed 
10 laty na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim — cieszą się ogromna po 
pularnością zarówno wśród mło­

Prokuratura Wojewódzka w Po 
znaniu zakończyła śledztwo w 
sprawie obejmującej ponad 120 
przestępstw, głównie przemytni- 
czo-dewizowych, których dokona­
nie (w latach 1976—1978) zarzuca 
się 17 oskarżonym, mieszkańcom 
kilku województw.

Ustalono, że tworzyli oni dwie 
współdziałające ze sobą, grupy 
przestępcze (poznańska i zgorze­
lecka). Handlowali zaś walutą 
wolską i obcą (marki NRD i RFN, 
dolary USA, franki francuskie, le 
wy, dinary), biżuterią i złotymi 
monetami (, Krugerrandy”), a tak 
że sporadycznie samochodami, mo 
tocyklami i innymi towarami

Łańcuch nielegalnych transakcji 
rozpoczynał sie zwykle od sku- 
howania w Polsce obcej waluty. 
Były to duże operacje, o czym 
świadczy fakt, że mieszkaniec wo 
iewództwa bielskiego Bronisław 
C — jak wykazało śledztwo - 
od września do listopada ubicełe 
^o roku nabył 243 000 marek NRD 
za 2,4 min złotych. Rozmiarv 
transakcji i przerzutów do NRD 
sprawiły że w pobliżu granicy 
nod Zgorzelcem mieszkanie dwój 
sra oskarżonych było czymś w ro­
dzaju schroniska dla uczestników 
przestępstw, a nadto magazynem 
walut, biżuterii i towarów. 

mleka — „przerzutów” surow 
ca z rejonów, gdzie występują 
jego nadwyżki do woje­
wództw, które nie są samo­
wystarczalne w tym wzglę­
dzie. Poczynaniom organiza - 
cjjnym w skupie mleka sprzy 
.ja przydział 500 samochodów 
dostawczych, przeznaczonych 
wyłącznie do transportu tego 
surowca.

Oprócz stałego czuwania 
nad właściwą organizacją sku 
pu, przewozem mleka i jego 
racjonalnym wykorzystaniem, 
spółdzielczość wzmaga oddzia 
ływanie na wzrost produkcji 
„białego surowca”. Chodzi o 
zaopatrywanie gospodarstw w 
wartościowy materiał hodowla 
ny oraz o całą sferę prac, 
związanych z należytą gospo­
darką paszami. W I kwartale 
br rozprowadzono wśród rol­
ników około 9 000 cieliczek o- 
raz około 10 000 jałowic ciel­
nych i krów. (PAP)

Debata w Senacie USA
Dokończenie ze str. 1 

gana jest większość 2/3, czy­
li poparcie ze strony co naj­
mniej 67 senatorów,

W senackiej Komisji Spraw 
Zagranicznych, przemawiając 
w imieniu administracji mi­
nister obrony USA,' Harold 
Brown, wysoko ocenił osiąg­
nięte między Związkiem Ra­
dzieckim a Stanami Zjedno­
czonymi porozumienie w dzie­
dzinie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych. Zalecam Sena­
towi zatwierdzenie układu 
SALT II — powiedział on. 
Odmowa ratyfikowania doku­
mentu — uprzedził minister 
— doprowadziłaby do nowej 
spirali w wyścigu zbrojeń, 
która kosztowałaby podatni­
ków amerykańskich nie mniej 
niż 30 młd dolarów. (PAP)

dego, jak i starszych pokoleń po 
lonijnych, skupiając corocznie kil 
kusetosobowe grono uczestników.

Tradycyjnie już bogaty jest pro 
gram imprez przeznaczonych dla 
reprezentantów polonijnego ru­
chu artystycznego — członków 
zespołów tanecznych i śpiewa­
czych, stowarzyszeń i klubów, or 
ganizatorów życia kulturalnego. 
Obok odbywających się już w Opo 
lu zajęć na kursach tańców pol­
skich oraz organizatorów imprez 
kulturalnych i rekreacyjnych, a 
także stanowiącego okazję dó sze 
rokiej informacji o polskiej kui- 
turze ludowej, tradycjach i oby­
czajach kursu kuchni polskiej w 
Słupsku w najbliższych dniach 
rozpoczna się również inne spot­
kania. Obszerny program prezen 
tacji dorobku kultury ludowej 
przygotowany został przez na­
ukowców Uniwersytetu Mikołaja 
Konernika oraz działaczy Toruń­
skiego Towarzystwa Kultury i 
„Cepelii” (PAP)

Z kroniki sądowej

Kres machinacji
Przemyt tego wszystkiego do 

NRD ułatwiało to, że niektórzy 
oskarżeni tam pracowali. I tak 
Alicja Ch. — zatrudniona jako 
tkaczka w Ebersbach — codzien­
nie ze Zgorzelca dojeżdżała do 
pracy autobusem zakładowym i w 
rezultacie — jak ustalono — przez 
rok wywiozła z kraju 398 0ń0 ma 
rek NRD wartości 3,3 min zł. Kie 
rowca autobusowy poznańskiego 
Oddziału Biura Podróży „Orbis” 
— Leszek C. wyjazdy służbowe 
też wykorzystywał do przemytu 
walut i biżuterii. innymi
przy pomocy tego wła '‘ oskar­
żonego poznański ta’-" >arz — 
Zygmunt S., jak wyka ' 'o śledz­
two — wywiózł z Polski nare kol 
czyków i 25 złotvch pierścionków 
z brvlantami (łącznej wartości 
1.8 min zł), które w NRD sprze­
dał za IM 000 marek NRD 1 7390 
zachodnioniemieckich. Natomiast 
mieszkaniec województwa jelenio 
górskiego — Józef D. skupił za

Na polach Wielkopolski

Opady chociaż małe 
zbawienne dla okopowych
Miniona sobota i niedziela 

przyniosły wreszcie Wielkopol 
sce trochę upragnionego desz­
czu. Opady te są wprawdzie 
dalece niewystarczające, nie­
mniej jednak zapobiegły po­
głębiającej się od dłuższego 
czasu suszy glebowej; korzy­
stnie wpłynęły na wegetację 
o’ -powych, a w niektórych 
rejonach, na lepszych glebach, 
także i na uprawy zbożowe. 
Najwięcej deszczu w ciągu 
tych 2 dni spadło w Koniń- 
skiem. Szczególnie sobota obfi 
towała tam w opady, W rejo­
nie Koła zanotowano np. 11,2 
mm; Poznańskie miało ich 
średnio w niedziele 10,7 mm, 
rejon Wągrowca tylko 4.7 mm, 
natomiast Trzcianka i Złotów 
także ponad 10 mm. W Pil- 
skiem szczególne znaczenie 
miały opady dla Złotowskie­
go, gdzie w czerwcu deficyt 
wody w glebie był najwięk­
szy.

Gdy mowa o warunkach 
atmosferycznych, to fala przy 
gruntowych przymrozków, ja­
ka przeszła w ubiegłym tygod 
niu nad niektórymi stronami 
województwa pilskiego, nie wy 
rządziła liczących sie strat. W 
rejonie Chodzieży i Budzynia 
były obawy o uprawy wa­
rzywnicze — szczególnie ogór­
ki, pomidory i fasole — na 
szczęście jednak szkody są mi 
nimalne, fala niskich temne- 
ratur była bowiem krótko­
trwała.

W całej Wielkopolsce trwa 
pełnia rwkoTiych żniw. W

Młodzi rolnicy deklarują 
większą produkcję i czyny społeczne

Dokończenie ze str. 1 
ponad 4500 osób podnosić bę­
dzie swoje kwalifikacje zawo­
dowe w różnych formach rol­
niczego kształcenia. Coraz 
więcej młodych rolników wi­
dzi też swoją przyszłość w 
rozwoju zespołowych form 
gospodarowania. Wielu z nich 
zgłosiło swój akces do rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych, czy też chęć zorganizo­
wania zespołów młodych rol­
ników.

Równocześnie, dzięki podję­
tym przez młodzież wiejską

„Voyager-2“
Amerykańska sonda kosmi­

czna „Voyager-2” wystrzelo­
na w sierpniu 1977 r. przystą 
piła do realizacji najważniej­
szej części programu naukowe 
go w związku z dotarciem w 
bezpośrednie sąsiedztwo naj­
większej planety naszego ukła 
du — Jowisza. Statek przele­
ciał w najbliższej odległości 
od Jowisza w nocy z ponie­
działku na wtorek, dokładnie

granicą 32 435 dolarów USA. Zo­
stały one przemycone do kraju. 
Podobnie uczynił Jerzy K. z Bia­
łostocczyzny z 91 złotymi mone­
tami, wartości 1,8 min zł. Nicie 
galnie przewożone z zagrani, 
waluty były sprzedawane w kr- 
ju ze znacznym zyskiem. Zyg­
munt S. za „Krugerrandy” war­
tości 960 000 zł — zainkasował od 
krajowych kontrahentów 1,4 min 
złotych. Natomiast Jerzy K. wraz 
z innymi oskarżonymi sprzeda! 
1? 400 marek RFN i 8 200 dolarów 
za 2,2 min złotych. Czasami za­
miast zysku były — normalne w 
tej profesji — wpadki: w Berli­
nie Tadeusz t. wręczył handla­
rzom (znane są tylko ich pseudo­
nimy — „Mario” oraz ,Stachu- 
Bokser”) 8 000 marek NRD. by 
kupili za nie dolary, ałe ci z wa 
lutą zbiegli z miejsca transakcji

Proces w tej snrawie odbędzie 
się przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu, (ak)

Kaliskiem, Leszęzyńskiem, Poz 
nańskiem i Pilskiem przekro­
czono już półmetek. Omłoty 
zależą od sprzyjającej pogody. 
W większości gmin kosi się tak 
że jęczmień, a coraz więcej 
przystępuje do koszenia żyta. 
Ruch panuje również na użyt­
kach zielonych, gdzie zbiera 
się drugi pokos traw. W woje­
wództwie pilskim ierwszy po 
kos wypadł lepiej niż przed 
rokiem. Plon szacuje się na 27,7 
kwintala z ha. Obecnie najin­
tensywniejsze prace na łąkach 
prowadzą tam państwowe gos 
nodarstwa rolne. W gospodar­
ce całkowitej skoszono w tym 
województwie około 1000 hek 
tarów. W Poznańskiem za­
awansowanie tych prac szacu­
je sie na około 17 procent, na­
tomiast w Konińskiem, gdzie 
tegoroczne sianokosy rozpoczę 
ły się nożniej. doniero zakoń­
czono zbiór pierwszego poko­
su.

Na plantacjach okopowych 
prowadzone są także opryski 
przeciwko szkodnikom. Bura­
kom nie dałv się one dotych­
czas szczególnie we znaki, na 
tomiast różnie to bywa na plan 
tacjach ziemniaczanych. Inwa­
zja stonki wiąże się z warun­
kami pogodowymi, które — 
jak wiadomo — nie wszędzie 
sa jednakowe. W Poznańskiem 
np. żerowanie tego szkodnika 
nic budzi nienokoju, w Koniń­
skiem natomiast stonka poważ 
nie zaatakowała ziemniaczane 
pola. SKR-v prowadzą ener­
giczne zwalczanie tego szkod­
nika. (zd) 

zobowiązaniom, w czynie spo­
łecznym wyremontowanych 
zostanie ponad 660 km dróg lo­
kalnych, wybuduje się ponad 
100 przystanków autobuso­
wych, jak też zasadzonych bę­
dzie ponad milion drzew i 
krzewów. W około 380 wsiach 
dzięki czynom społecznym 
młodzieży remontuje się pla­
cówki klubowe i świetlice, 
przybędzie też na wsi, dzięki 
wysiłkowi młodzieży, blisko 
400 boisk i innych obiektów 
sportowo-rekreacyjnych.

PAP

minqł Jowisza
o godz. 22.29 czasu GMT, ez^- 
li 29 minut po północy.

Amerykańscy naukowcy spo 
dziewają się wiele po misjti 
„Voyagera-2”, który wzbogaci 
o 15 000 fotografii dotychcza­
sowy stan posiadania NASA. 
Jak wiadomo w marcu obok 
Jowisza przeleciała bliźniacza 
sonda „Voyager-1”, zdążająca 
obecnie w kierunku Saturna, 
która wykonała 18 000 zdjęć.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz Tn- 
s ytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
te 7. większymi przejaśnieniami, 
kresami opady deszczu.
Temperatura minimalna od 9 do 

11 stopni, maksymalna od 15 do 
17 stopni. Wiatry umiarkowane 
i dość silne (5—10 m/sek.), zachód 
nie i północno-zachodnie.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu 15 stopni, w Kalisza 
13 stopni, w Koninie 15 stopni, w 
Lesznie 14 stopni, w Pile 15 Stop­
ni; ciśnienie 998,6 hPa czyli 749 
mm.

Dzisiejszy serv,js ^nłorm^yjry 
opracował Andrzej Piechocki
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— Kiedy po skończeniu zasadniczej szkoły zawodowej i nie­
długiej praktyce — rozpocząłem przed kilkunastu laty pra­
cować tu, w spółdzielni usługowej — ludzie zamawiali u nas 
przede wszystkim płoty. Takie metalowe z prętów — uzna­
wane w Leszczyńskiem za eleganckie. Robiliśmy więc parka­
ny, bramy ogrodowe, no i wagi...

Ale z czasem się zmieniało. I nasza spółdzielnia coraz to in­
ne miała ambicje,' i ludzie z innymi potrzebami się zgłaszali. 
Teraz na przykład robimy przede wszystkim — bo takie są 
zapotrzebowania — szklarnie i oranżerie. I jeszcze odkąd na­
sza spółdzielnia połączyła się z elektrykami — zakładamy in­
stalacje świetlne, instalacje centralnego ogrzewania, piece do 
saun, grzałki różnego typu, regały do sklepów, kooperujemy 
z innymi spółdzielniami.

Pracuję głównie w terenie. Bo tam przecież na wsiach, w 
miasteczkach, montujemy u ludzi elementy przygotowane w 
zakładzie. Ale nawet gdybym tak często nie wyjażdżał po za 
miejsce swojego zamieszkania — to i na podstawie tego co 
robimy potrafiłbym powiedzieć, gdzie Indzie właśnie budują 
sobie domki, gdzie zakładają łazienki, unowocześniają miesz­
kania. Wiem też, gdzie już wkrótce będą ogrody pod szkłem... 
Jak będzie wyglądała ta, czy inna wieś w naszym rolniczym 
regionie...

Ale i w samym Lesznie też niejedno zmieniamy, upiększa­
my. To oświetlenie, to odnawianie starówki. Coraz przyjem­
niej popatrzeć na to dzisiejsze Leszno. I na osiedle nowe — na 
którym mieszkam wraz z moją rodziną. I na odświeżoną, znów 
kolorową część starego miasta. Kamieniczki, sklepy, lokale... 
Prawdziwie wojewódzkie miasto.

W takich warunkach całkiem nowych zmieniają się i ocze­
kiwania naszych klientów. Już nie wystarczy, że coś zrobimy. 
Coś potrzebnego. Teraz chodzi głównie o to, żeby było zro­
bione nie tylko niezawodnie, ale jak najładniej, estetycznie. 
Nowocześnie. Dlatego też w usługach takie ważne jest ciągle 
doskonalenia kwalifikacji. Tutaj nie ma taśmowej roboty Bo 
przecież każdy całkiem inaczej wyobraża sobie zmiany, jakie 
przy naszej pomocy zamierza wprowadzić w swoim najbliż­
szym otoczeniu. Staramy się jak najlepiej spełniać oczeki­
wania naszych klientów, tak, żeby oni przede wszystkim od­
czuwali na co dzień, że spółdzielczość pracy Leszczyńskiego 
należy do najlepszych w kraju. Hen) Fot- — R- Królak

W tym roku 50 aparatów

Seryjna produkcja 
„sztucznych nerek"

Seryjną produkcję udosko­
nalonych „sztucznych nerek” 
czyli hemodializatorów podej­
mują Zakłady Elektronicznej 
Aparatury Medycznej „Mera- 
Elzab” w Zabrzu. Pierwsze 25 
sztuk tych aparatów, których 
konstrukcję opracowali specja 
liści z Politechniki Śląskiej, 
pomyślnie już przeszło wszech
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SPÓŁDZIELNI
PRACY „ELWAG” 
W LESZNIĘ: 

stronne badania kliniczne. W 
ostatnim kwartale bieżącego ro 
ku „Mera-Elzab” wyproduku­
je 50 aparatów, w przyszłym 
roku — 150, zaś docelowa pro 
dukcja „sztucznych nerek” wy­
niesie 200—300 sztuk rocznie, 
co powinno zaspokoić potrzeby 
krajowego lecznictwa. (PAP)

Jak w oczach załóg wiel­
kich zakładów przemysło 
wych wyglądają warun­

ki pracy, co decyduje o ich 
poprawie? Pytania to nie no­
we lecz powracać trzeba do 
nich ciągle. Problem ten wią- 
ze się w dużej mierze zarów­
no z kwestią zdrowia społe­
czeństwa — nie jest rzeczą 
obojętną w jakich warunkach 
człowiek spędza jedną trzecią 
życia — jak i ze sprawą wy­
ników produkcyjnych. Jakość 
pracy zależy przecież też od 
tego czy otacza nas bałagan 
czy też ład i porządek.

Ład i porządek są jednym z 
najważniejszych warunków 
pracy bezpiecznej. Taki wnio­
sek sformułować można ana­
lizując dokumenty czerwco- 
wych sesji konferencji samo­
rządu robotniczego poświęco­
nych w całości sprawom wa­
runków pracy i zagadnieniom 
socjalno - bytowym. Właści­
wie nie było ani jednego za­
kładu przemysłowego, w któ­
rym nie byłoby o tym mowy.

W Oddziale PKS w Gnieź­
nie mówiono np. o mało 
sprawnych urządzeniach do 
wyciągania spalin w warszta­
tach Stacji Obsługi Samocho­
dów .Tu i w dziesiątkach in­
nych wypadków wskazywano 
na absolutną konieczność u-r 
trzymania we właściwym sta­
nie tych urządzeń zabezpie­
czających robotnika, które już 
w fabryce istnieją. Nieczynne 
wyciągi i wentylatory, pozdej 
mowane z maszyn osłony, nie­
sprawne, lecz mimo to eksplo­
atowane urządzenia, zalane 
smarami, a więc śliskie posadz­
ki, zastawione drogi transpor 
tu wewnętrznego to manka­
menty występujące często. Mo 
gą one być usunięte właści­
wie, jak to się mówi, od zaraz.

Sprawa to tym ważniejsza, 
że jak stwierdzono — m. in. w 
poznańskiej „Centrze” — brak 
troski o zabezpieczenie ma­
szyn i urządzeń jest przede 
wszystkim przyczyną wypad­
ków przy pracy. Tym samym 
zwrócono uwagę na niezmier­
nie ważny, również jeśli cho-

Wmelkopolsk^^
Walcząca

40 rocznica agresji HI Rze­
szy na Polskę i 35-lecie wiel­
kiego przełomu w naszych 
dziejach, jakim było powstanie 
Polski Ludowej, skłaniają do 
refleksji nad najnowszymi dzie 
jami państwa i narodu. „Głos 
Wielkopolski" od dawna wiele 
miejsca poświęca okupacji hi­
tlerowskiej, publikując wspom­
nienia uczestników ruchu opo- 
u, fragmenty opracowań i syn 

tez dokonywanych przez his­
toryków, recenzje wydawnictw 
z tego kręgu tematycznego.

W cyklu „Wielkopolska wal­
cząca" przypominamy udział 
mieszkańców naszego regionu 
w walce na różnych frontach 
□ wolność i nową Polskę. Prag­
niemy przywołać wspomnie­
nia z tamtych lat, przypomnieć 
o dokumentach, które dotych­
czas nie zostały wykorzystane. 
Spisane, sfotografowane lub 
w oryginale przysłane do re­
dakcji zostaną przekazane his 
torykom i muzeom, wzboga­
cając wiedzę o najbardziej tra 
gicznym, ale i bohaterskim o- 
kresie naszych dziejów.

Hitlerowcy, po opanowa­
niu we wrześniu 1939 
roku Wielkopolski, usu­

nęli wszelkie zewnętrzne ślady 
polskości w postaci nazewnic­
twa i napisów, wyrugowali z 
życia publicznego język pol­
ski, zniszczyli polską organiza­
cję życia społecznego, oświato­
wego i kulturalnego.

W ten sposób miały być 
spełnione warunki dla pełnej 
i ■ szybkiej germanizacji. Do 
zewnętrznych cech niemieckoś- 
ci Wielkopolski dodano nieba­
wem inne — zlikwidowano pol­
ską prasę i wydawnictwa, 
księgarnie zostały przejęte 
przez okupanta, radio przestało 
nadawać audycje w języku 
polskim, a Polaków zmuszono 
do oddawania aparatów radio­
wych. Zamknięto biblioteki 
publiczne i prywatne. Polską 
książkę niszczono totalnie, prze 
znaczając na makulaturę milio­
ny egzemplarzy.

Zlikwidowano także system 
szkolnictwa i oświaty. Jeszcze 
kilka miesięcy istniały tu i ów­
dzie szkoły powszechne, zresz­
tą pod ostrą kontrolą Niem-

Jak zapewnić 
bezpieczną pracę

dzi o kwestię bhp, stosunek lu 
uzi do swoich obowiązków, w 
tym wypadku majstrów i bry 
gadzistów, nadzorujących pra­
cę robotników oraz służb u- 
trzymania ruchu, które za 
stan maszyn odpowiadają.

Interesowano się tymi spra 
wami właściwie na wszyst­
kich KSR-ach. Istnieje bo­
wiem olbrzymi obszar działa­
nia na rzecz poprawy warun­
ków pracy zależący przede 
wszystkim od tego czy sami 
zatrudnieni umieją i chcą o 
nie dbać. Nic więc dziwnego, 
że wielokrotnie formułowano 
wnioski nie tylko źalecające 
natychmiastowe wyeliminowa 
nie tych uchybień przeciwko 
zasadom bezpiecznej pracy, 
które mogą być od ręki usu­
nięte, ale również wskazujące 
— tak jak na przykład w Od­
dziale Remontowym PKS 
w Poznaniu — na konieczność 
ponownej weryfikacji bryga­
dzistów i mistrzów dokonanej 
pod kątem ich znajomości 
przepisów bhp.

Lecz chcieć i umieć praco­
wać bezpiecznie muszą wszy­
scy. Na KSR-ach o bezpiecznej 
pracy mówiono również w as­
pekcie poczucia odpowiedzial­
ności za siebie i innych ze stro 
ny każdego robotnika. W „Cen­
trze” zwracano uwagę na wy­
konywanie zabronionych czyn­
ności w czasie ruchu maszyn, 
na używanie nieodpowiednich 
narzędzi pomocniczych, w Fa­
bryce Maszyn Pakujących 
„Spomasz” w Gnieźnie na nie­
przestrzeganie obowiązujących 
zasad używania stosowanych w 
trakcie produkcji środków tok­
sycznych, w Fabryce Samocho­
dów Rolniczych „Polmo” w 

W obronie narodowego ducha
ców. W marcu 1940 roku zlik­
widowano je, a nauczycieli 
aresztowano i wywieziono do 
obozów koncentracyjnych. Wie 
lu z nich nigdy nie wróciło do 
domu.

Następnie podjęto próby 
utworzenia „szkół” z nowym 
„programem”, który przewi­
dywał uczenie tylko niezbęd­
nych czynności w zakresie ra­
chunków, pisania i czytania 
— oczywiście w języku nie­
mieckim. Naczelnym celem 
było wychowanie polskich dzie 
ci w duchu posłuszeństwa wo- 
bez każdego Niemca. Oczywi­
ście nie było mowy o istnieniu 
szkolnictwa średniego, zawo­
dowego czy specjalnego. Próby 
uruchomienia Uniwersytetu 
Poznańskiego zakończyły się 
aresztowaniem profesorów. Nie 
wznowiła działalności Wyższa 
Szkoła Ekonomiczna. Majątek 
tych uczelni został przez, oku­
panta w całości skonfiskowa­
ny. Przestało istnieć m. in. 
Poznańskie Towarzystwo Przy­
jaciół Nauk. Likwidacji ule­
gły wszelkie zbiory materialne 
kultury polskiej — archiwa, 
muzea i galerie.

Zniszczono, wywieziono do 
Niemiec, albo rozproszono 
ogromne zespoły pamiątek 
narodowych, w tym niezliczo­
ne dzieła sztuki. Dotkliwy 
cios zadali też hitlerowcy Ko­
ściołowi katolickiemu. Świa­
domi roli katolicyzmu w 
Wielkopolsce, zwłaszcza w nie 
dawnej walce o niepodległość 
Polski, okupanci rozbili orga­
nizację Kościoła, zostawiając 
otwartych 40 kościołów (nie 
parafii) i pozostawiając na 
wolności kilkudziesięciu księ­
ży. Zlikwidowano polskie ży­
cie publiczne, teatralne, mu­
zyczne oraz artystyczne, tak­
że amatorski ruch artystycz­
ny. Zamknięto dla Polaków 
Operę Poznańską. Kina były 
tylko dla Niemców (raz po 
raz udostępniano je Polakom 
dla określonych celów propa­
gandowych).

Wydawać by się mogło, że 
Wielkopolska stała się praw­
dziwą pustynią życia społecz­
nego. Ale była to pustynia 
pozorna. Od pierwszych dni 
okupacji hitlerowskiej cała 
polska społeczność sprzysięgła 
się przeciwko temu jawnemu 
barbarzyństwu, tworząc no­
we formy ruchu kulturalnego 

Poznaniu na nieostrożne mani­
pulowanie i transportowanie 
ostrych blach. A przecież takie 
postępowanie naraża na wypa­
dek nie tylko tego, kto lekcewa 
źy ustalone zasady ale również 
tych, którzy przy nich się znaj 
dują. Spadający z wózka ele­
ment, niedbale przedtem nań 
ułożony, zranić może nie tego, 
kto go przewozi, lecz innego ro 
botnika. I dlatego takie postę­
powanie nie może być tolero­
wane. A zwrócić trzeba uwagę 
przede wszystkim na ludzi mlo 
dych, po raz pierwszy podejmu 
jacych p*acę. Odnotowano prze 
cięż, m. in. w kolskim „Korun­
dzie”, że właśnie oni najczęś­
ciej ulegaią wypadkom, a przy 
czyną jest prawie zawsze nie­
właściwy sposób wykonywania 
pracy, nieużywanie środków 
ochrony osobistej i nieuwaga.

Są problemy, które rozwią­
zane być mogą przede wszyst­
kim na drodze inwestycji i za­
kupów. I o tym wiele mówiono 
na czerwcowych KSR-ach. W 
gnieźnieńskim „Soomaszu” zwró 
cono uwagę w jakim stopniu 
ułatwiły pracę i uczyniły ją 
lżejszą urządzenia do przeno­
szenia ciężarów, wózki widło­
we i platformowe, ładowarki. 
W Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn Pakujących stwierdzono, 
że dopiero modernizacja galwa 
nizernii radykalnie poprawi sy­
tuację w zakresie bhp. Szereg 
zagrożeń w Fabryce Samocho­
dów Rolniczych wynika z cia­
snoty pomieszczeń i będzie je 
można w pełni wyeliminować 
po uzyskaniu dalszych powierz­
chni produkcyjnych. Nowa ha­
la rozwiąże też sprawy nadmier 
nego zapylenia i przekroczo­

podziemnego dostosowanego 
do istniejących warunków. 
Tajne szkolnictwo istniało w 
każdym mieście, ba — pra­
wie w każdej wsi. Prowadzo­
no akcję samokształcenia 
młodzieży szkół średnich •— 
zwłaszcza w większych mia­
stach. W tym bezpreceden­
sowym w historii dziele pięk­
ną kartę zapisało pozostałe na 
miejscu patriotyczne polskie 
nauczycielstwo i starsza mło­
dzież, zwłaszcza akademicka 
oraz „Szare Szeregi”. O za­
kresie i wielkości ich wysił­
ku niech świadczą liczby. Na 
terenie 29 powiatów byłego 
województwa poznańskiego (z 
Poznaniem włącznie) akcję 
tajnego nauczania prowa­
dzono w 279 miejscowościach. 
Ogółem objęto nią prawie 10 
tysięcy dzieci i młodzieży, z 
czego około tysiąca młodzieży 
szkół średnich. Przez cały 
czas okupacji w tym po­
dziemnym szkolnictwie uczy­
ło prawie tysiąc nauczycieli. 
Np. poznańskie harcerki z 
„Szarych Szeregów” stworzy­
ły czterdziestoosobowy zespół, 
którego członkowie zorganizo­
wali nauczanie dla prawie 800 
dzieci i młodzieży. Wysiłek to 
był ogromny, akcja niebez­
pieczna i oczywiście w zniko­
mym tylko stopniu zaspoka­
jająca głód wiedzy, której 
krzewić nie pozwolił okupant.

Do bardzo charakterystycz­
nych cech samoobrony ducho­
wej Polaków zależał rozwój 
bogatych, konspiracyjnych 
form życia kulturalno-arty­
stycznego. Najczęściej punk­
tem wyjścia były dlań właś­
nie ośrodki tajnego naucza­
nia, ale również — więzy ro­
dzinne, sąsiedzkie, społeczno- 
towarzyskie, a także zawodo­
we. Wykorzystano dla tego 
celu święta religijne, nadając 
im charakter świąt narodo­
wych, pełnych tradycji, śpie­
wania, muzykowania. Pielęg­
nowano polskę poezję, zwłasz 
cza romantyczną, niepodle­
głościową, organizowano wie­
czorki taneczne, teatrzyki, 
także kukiełkowe. Z setek 
przechowanych czy odtworzo­
nych po wojnie przekazów hi­
storycznych wynika, że wbrew 
intencjom okupanta podziem­
na Wielkopolska przeniknięta 
była polską kulturą narodo­
wą.

nych norm stężeń toksycznych 
gdyż będą w niej istniały moż­
liwości zainstalowania odpo­
wiednich wyciągów czy wenty 
latorów. I oczywiście nie podle 
ga dyskusji, że ten kierunek 
działania na rzecz poprawy 
warunków pracy jest też konie 
czny. Ale konieczne jest rów­
nież rozwiązywanie istnieją­
cych problemów we własnym 
zakresie poprzez,zatrudnioną w 
fabrykach kadfę inżynieryj­
no-techniczną. Ta myśl wypo­
wiedziana była na wielu KSR- 
ach i szczególnie podkreślona 
w poznańskich ZNTK. Więc 
właściwie jest to znów sprawa 
czynnika ludzkiego, który nie 
może być pomijany czy lekce­
ważony.

W nowych i nowoczesnych za 
kładach również. Fabryka Obra 
biarek Specjalnych w Ostrzeszo 
wie w województwie kalis­
kim znajduje się na pierwszym 
miejscu listy obrazującej liczbę 
wypadków na 1 000 zatrudnio­
nych. W ostrowskich ZNTK li­
czba wypadków jest większa na 
nowych wydziałach niż na sta­
rych. Więc czasami chyba tak 
bywa, że czujność ludzi jest usy 
piana przez wielką technikę. I 
dlatego tak ważny jest końco­
wy wniosek czerwcowych KSR- 
ów mówiący o tym, że potrze­
bna jest przede wszystkim kon 
centracja siły i środków na roz 
wijanie działalności profilakty 
cznej w oparciu o dokładne ro­
zeznanie stanu bhp i źródeł za 
grożeń oraz znajdowanie i wy­
korzystywanie bezinwestycyj­
nych rezerw poprawy warun­
ków pracy.

ZOFIA SZPROKOFF

Jej treści i formy populary­
zacji były przebogate. Sięga­
no do tradycji ludowych, re­
gionalnych. Wykorzystywano 
uchronione od zniszczenia 
state filmy, fotografie- kolo­
rowe widokówki, ilustrowa­
ne książki. Robiono wszystko, 
aby dzieci i młodzież pozna­
wały dorobek polskiej plasty­
ki, literatury, muzyki, a więc 
to, co składało się na dorobek 
minionych pokoleń — z my­
ślą o wolności narodu i nie­
podległości państwa polskiego.

Jak myśl ta była żywa,- do­
wodziła konspiracja politycz­
na i wojskowa, co jednak na­
leży już do innego tematu.

Szczególną rolę odegrała w 
konspiracji muzyka instru­
mentalna i wokalna. Tak np. 
w Poznaniu kontynuowano po 
domach prywatne lekcje mu­
zyki, prowadzono nawet szko­
ły muzyczne. Młodzież uzdol­
niona muzycznie, pod opieką 
pedagogów i wirtuozów da­
wała koncerty, albo też sama 
słuchała swych mistrzów. W 
warunk"ch konspiracyjnych 
przygotowywano chóry i or­
kiestry, które później wystę­
powały na nabożeństwach w 
dwóch otwartych dla Polaków 
kościołach w Poznaniu. Właś­
nie z tej konspiracyjnej pracy 
wywodzi się m. in. światowa 
sława chóru Stefana Stuli­
grosza.

Nie próżnowali również pla­
stycy, prowadząc konspiracyj­
ne zajęcia z młodzieżą oraz 
uprawiając własną twórczość 
artystyczną. Gromadzili się 
oni także w małych zespo­
łach, dyskutując o sprawach 
plastyki i kultury artystycz­
nej.

Rozproszeni w czasie oku­
pacji artyści scen polskich tu­
łali się jako robotnicy po ma­
gazynach teatru i opery. Zbie­
rali się jednak w prywat­
nych domach miłośników tea­
tru, muzyki i literatury, im­
prowizowali konspiracyjne 
inscenizacje, organizowali wie­
czory artystyczne. Raz po raz 
podejmowano się nawet wy­
stawiania fragmentów dzieł z 
polskiego repertuaru drama­
tycznego. W konspiracyjnych 
warunkach kontynuował dzia­
łalność poznański Teatr Ma-

Dokończenie na str. 4

EDWARD STRWANSKI
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Znaczące miejsce grodu pod Wawelem 
w pomnażaniu dorobku kultury

Gród pod Wawelem — tradycyjnie od wie 
ków promieniujący na całą Polskę ośrodek 
kultury i nauki — dzięki znakomitemu ma­
newrowi oskrzydlającemu wojsk radzieckich 
ocalił szczęśliwie od zawieruchy wojennej 
wszystkie prawie swe zabytkowe obiekty i
nie naruszoną bazę kultury i sztuki. Na Wa­
wel i do Kościoła Mariackiego, do Muzeum 
Czartoryskich i innych placówek muzeal­
nych powracały zagrabione przez hitlerow­
ców, a odzyskane dzięki ofiarności i poświę­
ceniu historyków sztuki skarby narodowe.

Równocześnie przez wszystkie pierwsze 
powojenne lata do Krakowa ściągali wybitni 
polscy artyści i pisarze. Juz 21 stycznia 1945 
roku odbyło się w Krakowie pierwsze zebra­
nie oddziału Związku Literatów Polskich, a 
II dni później rozpoczęła pracę Rozgłośnia 
Polskiego Radia. 3 lutego w Krakowie odbył 
się koncert Filharmonii, wyprzedzając o trzy 
dni premierę „Wesela”, a o 16 dni — wzno­
wienie działalności Teatru im. Słowackiego i 
Akademii Sztuk Pięknych. 22 lutego odbyło 
się pod Wawelem pierwsze zebranie Towa­
rzystwa Miłośników Języka Polskiego. Za­
czął ukazywać się kierowany przez Jerzego 
Putramenta „Dziennik Polski”, którego do­
datek ilustrowany przekształcił się wkrótce 
w popularny tygodnik „Przekrój”. Rozpoczął 
działalność kaoaret „Siedem kotów”, rosła 
legenda poetycka Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego.

Istotne znaczenie dla rozwoju kultury i 
sztuki miała budowa Huty im. Lenina, a 
wraz z nią powitanie w Krakowie wielko­
przemysłowej klasy robotniczej, którą .trze­
ba było objąć działalnością kulturalną. Dziś

Egipt zabiega 
o pomoc gospodarczą 
w krajach zachodnich 
„Financial Times” — dziennik 

biytyjskich kół gospodarczych — 
ujawnił w poniedziałek że Egipt 
wystąpił do siedmiu parfstw ka­
pitalistycznych, których przywód 
cy obradowali ostatnio w Tokio, 
o natychmiastową pomoc gospo­
darczą w wysokości 18,5 miliarda 
dolarów na pięć najbliższych lat 
Zdaniem redakcji pisma, władze 
egipskie przedstawiły „siódemce” 
dokument, w którym wyliczyły 
następstwa dla bilansu płatnicze­
go kraju wywołane bojkotem 
Egiptu przez państwa arabskie po 
podpisaniu przez Kair separatys 
tycznego układu pokojowego z 
Izraelem.

W obronie 
narodowego ducha

Dokończenie ze stor 3

rionetek. Wystawiano naj­
pierw systematycznie- a w la­
tach późniejszych — spora­
dycznie (oczywiście w bardzo 
kameralnych warunkach) dzie­
ła sceniczne z przedwojenne­
go repertuaru.

Była to jednak bardzo nie­
równa walka o życie ducho­
we. Hitlerowskiej machinie w 
pełni nie mogła sprostać po­
dziemna Wielkopolska. Szko­
dy wyrządzone przez okupan­
ta były olbrzymie. Tego jed­
nak, jak Wielkopolanie byli 
spragnieni życia kulturalnego, 
dowodziły pionierskie lata 
Polski Ludowej, w których 
spontanicznie podjęli oni 
dzieło odbudowy. Dzieło to 
stało się fundamentem nasze­
go współczesnego dorobku.

EDWARD SERWAŃSKI
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lenie, po każdym papierosie
robę ' * na śc’anie.

Instytut Onkologii w Krako­
wie poinformował o dotychcza­
sowych wynikach leczenia no­
wotworów przy pomocy zasto­
sowanej po raz pierwszy w Pol 
sce nowej metody radioterapii 
— naświetlania komórek rako­
wych promieniowaniem neutro 
nowym. Ta forma leczenia sła­
ła się możliwa dzięki ścisłej 
współpracy z krakowskim In­
stytutem Fizyki Jądrowej, któ 
ry udostępnił i zaadaptował do 
wymogów lekarzy swój cyklo­
tron.

Radioterapia polega — jak 
wiadomo — na zlikwidowaniu, 
przy pomocy promieniowania, 
komórek nowotworowych. Efek 
tywność oddziaływania pro­
mieni na każdą komórkę zale­
ży od stężenia w niej tlenu. Im 
większe stężenie tym szyb­
ciej reaguje na promieniowa­
nie. Problem polega na tym. że 
właśnie w komórce nowotwo­
rowej tlenu jest mniej, niż w 
komórce zdrowej. Należy więc 
albo „zaopatrzyć” ją w dodat- 
towy tlen, albo — szukać in-

Warto o tym wiedzieć

Jeśli syn odmówił opieki...
Rodzina Jana Jankowskie­

go*) składała się z 
czworga osób i mogła w 

dawnych latach uchodzić za 
wzorową, chociaż doświadczo­
ną nieszczęściem. On i żona 
bowiem przywykli i pogodzili 
się z tym, że córka pozostanie 
inwalidką, bo na jej kalec- 
c wo lekarstwa nie ma. Pocie 
szali się, że bywają jeszcze 
errsze nieszczęścia. Lata mi­
jały, dzieci dorosły; syn się 
ożenił i w trzypokojowym ich 
mieszkaniu wybrał dla siebie 
mniejszy (ale za to z oddziel­
nym wejściem) pokój. Gdy 
jednak przyszło na świat dzie 
cko, zaczął domagać się rów­
nież drugiego, przechodniego 
pokoju, zajętego po śmierci 
matki tylko przez ojca, wtedy 
już obłożnie chorującego inwa 
lidę.

Syn, jak również synowa, 
stanowczo odmówili opieki 
nad zniedolężniałym fizycznie 
ojcem, a tym bardziej siostrą- 
szwagierką. Gorzej, bo zaczęli 
obojgu dokuczać i utrudniali 
dostęp sąsiadom, pragnącym 
inwalidom pomagać.

Wtedy Jan Jankowski zde­
cydował się przyjąć na współ 
lokatorkę do zajmowanego 
przez córkę pokoju obcą 
dziewczynę pod warunkiem, 
że będzie obojgu potrzebują­
cym opieki inwalidom pomaga 
ła. Zatrudniający dziewczynę

huta spłaca zaciągnięty przed laty dług, bę­
dąc mecenasem krakowskiego i nie tylko kra 
kowskicgo środowiska artystycznego.

Opieka państwa pozwoliła w ciągu 35 lat 
stworzyć temu środowisku odpowiednią ba­
zę rozwojową. Kraków stanowi poważne cen ­
trum wydawnicze. Środowisko literackie sku 
pionc w oddziale ZLP jest drugim pod wzglę 
dem liczebności w Polsce i skupia 145 człon­
ków, wśród których są m. in. tak znani pisa­
rze, jak Karol Bunsch, Jerzy Broszkiewicz, 
Tddeusz Holuj, Stanisław Lem.

Znaczące miejsce w kraju zajmuje krakow 
skie środowisko muzyczne, którego rangę 
określają sukcesy i osiągnięcia zarówno in­
stytucji muzycznych, jak i indywidualnych 
twórców.

Najpełniej jednak mecenat państwa nad 
szeroko pojętą kulturą i ochroną jej bezcei- 
nych zabytków sprawdza się w realizacji 
kompleksowego planu odnowy Krakowa. Z 
3 000 obiektów zabytkowych — 800 zostanie 
odrestaurowanych w najbliższych latach. 
Prowadzone są prace’ przy katalogowaniu 
2 300 000 znajdujących się w Kra’ 'wie dzieł 
sztuki, troskliwą opieką konserwatorską oto 
czonych jest prawie 600 000 tzw. zabytków 
ruchcńiych, czyli detali architektonicznych, 
zabytkowej kamieniarki i stolarki, mebii i 
rzeźb, bez których Kraków straciłby swój 
niepowtarzalny urok. Tylko w roku bieżą­
cym, a więc w roku 35-leeia PRL, nakłady 
na rewaloryzację Krakowa osiągną 4,5 mld 
zł. Pomaga Krakowowi cała Polska — bo 
cała Polska czuje się współodpowiedzialna za 
ratowanie dla przyszłych pokoleń jego wspa­
niałych zabytków.

LESZEK MAZAN

Nowa metoda leczenia

Promieniowanie neutronowe 
przeciwko chorobom nowotworowym

nych metod promieniowania. 
Znaleziono je w promieniowa­
niu neutronowym, które zmniej 
sza zależność swej efektywno­
ści od zawartości tlenu w ko­
mórce.

Pierwsze kliniczne badufłia 
tego typu przeprowadzono w 
Wielkiej Brytami; Polska pod­
jęła je jako ósmy kraj w świe 
cie, a drugi w obozie socjali­
stycznym.

Napromieniowaniu neutrono­
wemu poddano do tej pory 22 
osoby, dotknięte rakiem jamy 
ustnej i gardła. Te bowiem scho 
rżenia dawały możliwość bez­
pośredniej obserwacji efektów 
terapii. Każdy chory naświetla 
ny był 20 razy, czas jednego 

zakład pracy pokrywa zresz­
tą za nią koszt wynajęcia po­
koju i kwotę tę co miesiąc 
przesyła na adres Jana Jan­
kowskiego, jako głównego lo­
katora i odnajemcy pokoju. 
Ten jednak otrzymywane z ty 
idu odnajmu pieniądze prze­
kazuje współlokatorce córki, 
za troskliwe i ■ sumienne wy­
wiązywanie się z przyjętych 
wobec obojga inwalidów po- 
rządkowo-aprowizacyjno-pie- 
lęgnarskich obowiązków. Lecz 
syn-brat zdecydowanie prote­
stuje wobec takiej sytuacji. 
Twierdzi, że jeśli ojciec otrzy 
muje za odnajmowanie poko­
ju pieniądze, to powinien się 
z nimi dzielić.

— Co mam zrobić? — zapy 
tuje Jan Jankowski, przed­
stawiając „Głosowi” swój los. 
— Czy syn rzeczywiście ma 
prawo do części tych pienię­
dzy i do rządzenia się miesz­
kaniem? Jeżeli bym mu od­
dał drugi pokój, to jak się 
mam pomieścić we wspólnym 
wraz z córką i tą dziewczy­
ną? Gdy zaś ona się wypro­
wadzi, to dla nas zacznie się 
dawna katorga. Pewnie, gdy­
by syn i synowa podjęli się 
opiekowania i pomagania 
nam, ale po dotychczasowych 
doświadczeniach zupełnie nie 
możemy na to liczyć—

Wyjaśniając sprawę Jan­
kowskich dowiedzieliśmy się

Zakończenie
„Dni Polskich44 

w Filadelfii
8 bm. statek szkolny Polskiej 

Marynarki Handlowej „Dar Po 
morza”, który od początku Lip­
ca cumował przy nabrzeżu Wil­
liama Penna w Filadelfii, wy­
ruszył w drogę powrotną do 
kraju. Załoga statku wraz z 
komendantem, kpt. Tadeuszem 
Olechnowiczem, uczestniczyła 
w programie „Dni Polskich”, 
jakie w ciągu ubiegłego tygod­
nia odbywały się w tej histo­
rycznej stolicy Stanów Zjedno 
czonych.

Do głównych punktów pro­
gramu „Dni” należały m. in.: 
przekazanie daru narodu pol­
skiego dla narodu amerykań­
skiego w postaci pomnika Ta­
deusza Kościuszki, inauguracja 
przygotowanej z okazji XXXV- 
lecia PRL wystawy „Polacy i 
ich kraj”, przekazanie Muzeum 
Morskiemu Filadelfii przez po­
lonijne stowarzyszenie byłych 
oficerów Polskiej Marynarki 
Handlowej modelu „Daru Porno 
rza”. Odbyły się również licz­
ne spotkania na Ratuszu oraz 
w różnych instytucjach i klu­
bach miasta, które jest jednym 
z najważniejszych ośrodków 
przemysłu, handlu, komunika­
cji, kultury i oświaty USA.

W uroczystościach i spotka­
niach licznie uczestniczyła Polo 
nia, nie tylko z Filadelfii, ale 
również z okolicznych stanów, 
w tym m. in. 130-osobowy chór 
z Buffalo. (PAP) 

seansu wynosił około 10 minut. 
10 z tych chorych żyje w do­
brym stanie bez klinicznych 
objawów nawrotu choroby, u 
reszty nastąpiła widoczna po­
prawa. Dodajmy, że stan cho­
rych przed rozpoczęciem napro 
mieniowań nie rokował żadnych 
nadziei.

W najbliższych miesiącach na 
promieniowaniu neutronowemu 
poddana zostanie w krakow­
skim cyklotronie nowa, więk­
sza liczebnie grupa chorych. 
Trwająca rozbudowa i moder­
nizacja tego urządzenia zwie­
lokrotni jego energię i pozwoli 
lekarzom sięgnąć promieniami 
neutronowymi głębiej do orga­
nizmu ludzkiego. (PAP) 

dodatkowo, że dziewczyna, o 
której była mowa, została u- 
znana przez sąd opiekunką- 
kuratorem obojga inwalidów, 
jako dotkniętych ciężkim ka­
lectwem. Potwierdził się też 
zupełny brak zainteresowania 
ze strony syna, stanem zdro­
wia ojca i siostry oraz odmo­
wa sprawowania nad nimi o- 
pieki. W pełnieniu tego (sy­
nowskiego i braterskiego) obo 
wiązku zastępuje go przyjęta 
na wspólny pokój dziewczyna 
— sądowy kurator. Twierdze­
nie syna, jakoby należały mu 
się z tytułu odnajęcia pokoju 
jakiekolwiek pieniądze, jest 
bezpodstawne i nie znajduje 
prawnego uzasadnienia.

Pomijając naganność posta­
wy syna wobec najbliższych, 
powinien on być zadowolony, 
że znalazł się ktoś, kto — cho 
c;aż nie zobowiązany do tego 
rodzinnymi więzami — wyrę­
cza go w pełnieniu powinności 
opiekuńczych. Jak również, 
że nie musi świadczyć na 
rzecz ojca, w myśl artykułu 
128 Kodeksu Rodzinnego i O- 
piekuńczego, który mówi, iż 
„obowiązek dostarczania środ­
ków utrzymania (...) obciąża 
krewnych w linii prostej o- 
raz rodzeństwo”. Odnosi się 
to także do osoby przysposo­
bionej w stosunku do przy­
branych rodziców, (zk)

H Imię a nazwisko zmienione.

sport -sport ■ sport
Kolarski Wyścig Dookoła Polski

K. Sojka najszybszy we Wrześni
Wczoraj kolarze rozegrali 

trzeci etap Wyścigu Dookoła 
Polski. Trasa z Włocławka 
do Wrześni wynosiła 146 km. 
Przez cały czas wiał silny 
wiatr, który,w znacznym stop­
niu przeszkadzał kolarzom w 
jeździe. Co pewien czas na­
stępowały ataki zawodników, 
którzy próbowali oderwać się 
od peletonu. Bardzo aktywni 
byli w tym czasie Polacy, a 
wśród nich dwaj poznaniacy 
— Zdzisław Obiegała i Janusz 
Kowalski startujący w druży­
nie Chemika.

Pierwszą lotną premię na 
36 km w Radziejowie wygrał 
Radosław Serafin (Legia), na­
tomiast na drugiej lotnej -re- 
mii usytuowanej na 56.km w 
Kruszwicy najszybciej finiszo­
wał Jan Jankiewicz (Polska 
I). W Strzelnie na 78 km naj­
lepszym okazał się Ryszard 
Szurkowski (Metalowiec), a 
ostatnią lotną premię znajdu­
jącą się na 120 km w Gnieź­
nie wygrał Krzysztof Sujka 
(Polska I) przed Kowalskim.

20 km przed metą od pele­
tonu odskoczyła czwórka ko­
larzy z Sujką na czele. Wspo­

Złoty medal Polaków 
na MŚ w kajakarstwie górskim

Znaczny sukces odnieśli re­
prezentanci Polski ostatniego 
dnia mistrzostw świata w ka­
jakarstwie górskim w Jon- 
ąuierre (Kanada). Polscy ka- 
nadyjkarze — Jerzy Jeż, Woj­
ciech Kudlik, Jan. FrączeK- 
Ryszard Seruga oraz Jacek 
Kasprzycki i Zbigniew Czaja

Piłkarska kadra olimpijska
trenuje w Zakopanem

Piłkarska olimpijska repre­
zentacja Polski, rozpoczęła 
wczoraj treningi w ośrodku 
COS w Zakopanem. Trener re 
prezentacji Edmund Ziętara 
wyraził wielkie zadowolenie z 
przyjęcia oraz znakomitego 
przygotowania subiektów.

Niestety, nie wszystko ukła­
da się idealnie. W poniedzia­
łek do godzin południowych 
nie zjawili się na zgrupowa­
niu i nie usprawiedliwili 
swej nieobecności trzej piłka­
rze krakowskiej Wisły: Moty­
ka, Płaszewski i Lipka.’ Nie

Dzisiaj losowanie europejskich pucharów
Dzisiaj w hotelu „Atlantis” w 

Zurichu poznamy zestawienie par 
I rundy europejskich pucharów 
piłkarskich. Do rozgrywek zgło­
siło się 131 zespołów: 34 w Pu­
charze Europy, 33 w Pucharze 
Zdobywców Pucharów i 64 w Pu

Sensacyjne zwycięstwo 
polskich siatkarzy

W Szczecinie rozegrano rewan­
żowe spotkanie w siatkówce męż 
czyzn między reprezentacją Ja­
ponii i drugą reprezentacją Pol­
ski. O dużą niespodziankę posta­
rali się młodzi siatkarze polscy, 
zwyciężając pierwszą drużynę Ja­
ponii 3:1 (11:15, 15:13, 15:4, 15:12). 
Spotkanie stało na dobrym po­
ziomie. Gra była bardzo ciekawa 
i wyrównana. Polacy zaimpono­
wali wielką ambicją i wolą zwy­
cięstwa. Wygrana Polaków w peł 
ni zasłużona. (PAP) •

Hokej na trawie

Warta czwarta y
Wczorajsze spotkania czwartego 

turnieju grupy A I ligi hokeja na 
tiawie, przyniosły rozwiązanie 
ostatniej niewiadomej. Wskutek 
przegranej Warty z Pocztowcem 
1:4 (1:3) wielokrotny mistrz Pol­
ski zajmie w końcowej klasyfika 
cji czwarte miejsce za LKS Ro­
gowo, gdyż ma do drużyny z Pa 
łuk 3 punkty straty. Rogowianie 
przegrali z Lechem 1:3 (1:3).

Reprezentant Polski Marek Kruś 
z Pocztowca jest po wczorajszym 
dniu niemal pewnym zwycięzcą 
rywalizacji o miano najlenszego 
Strzelca, który otrzyma symbo­
liczną „Złotą Laskę” PZHT i re 
dakcji „Sportu”. Kruś zdobył w 
meczu z Wartą 4 bramki, a więc 

mniana grupa miała w pew­
nym momencie 90 sek. prze­
wagi nad zasadniczą grupą. 
Nie trwało to jednak długo, 
gdyż mocno pracujący kolarze 
w peletonie zdołali zlikwido­
wać ucieczkę. Decydujący atak 
przeprowadziła 10-osobowa 
grupa, w której znaleźli się 
między innymi: Sujka, Kowal­
ski, Franciszek Ankudowicz 
(Chemik) i Stanisław Kucz­
ko (Stal). Narzucili oni ostre 
tempo i jako pierwsi przyje­
chali na stadion Zjednoczo­
nych we Wrześni. Pierwszy li­
nię mety minął Sujka, a na 
drugim miejscu finiszował 
Kowalski. Pozostali zawodni­
cy przyjechali 96 sek za pierw 
szą dziesiątką.

Przed przyjazdem kolarzy 
na stadion we Wrześni, odbył 
się „Mały Wyścig” kolarski na 
trasie Września — Gniezno — 
Września. Startowało 65 ju­
niorów z klubów poznańskich. 
Wygrał Jerzy Lisek przed Da­
riuszem Nicponiem — obaj 
SKS Boram i Mirosławem 
Paluszczakiein ze Stomila.

(oh)

zdobyli złoty medal w slalo­
mie wygrywając zespołowy 
wyścig C-2. Jest to drugi ty­
tuł mistrza świata zdobyty 
przez Polaków w kajakar­
stwie górskim. Poprzednio, w 
1975 r. w Skopje (Jugosławia) 
mistrzynią świata została Ma­
ria Cwiertniewicz. (PAP) 

mógł jeszcze trenować napa­
stnik Legii Kusto, który przed 
tygodniem skręcił podczas tre 
ningu nogę. Wczoraj próbo­
wał on już biegać, ale co naj­
mniej jeszcze przez tydzień 
czeka go rozłąka z piłką. Po­
zostałych 16 kadrowiczów, któ 
rzy zjechali dc Zakopanego 
cieszy się doskonałym zdro­
wiem. Trener E. Ziętara oraz 
Bernard Blaut przeprowadza­
ją z piłkarzami zajęcia o cha­
rakterze techniczno-taktycz- 
nym. Piłkarze pozostaną pod 
Giewontem do 17 bm.(PAP)

charze UEFA. Wśród nich — ezte 
ry drużyny polskie — mistrz 
kraju Ruch Chorzów, zdobywca 
Pucharu Polski — Arka Gdynia 
oraz drugi i trzeci zespół minio­
nych rozgrywek ligowych — Wi­
dzew Łódź* oraz Stal Mielec.

PAP

Udany występ 
poznańskiego pływaka

Trzy zwycięstwa odnieśli 
polscy pływacy w międzyna­
rodowych zawodach pływac­
kich juniorów w Darmastadt. 
Adam Rzeczkowski wygrał 
wyścig na 100 m st. mot. uzys 
kując czas — 54,97, Zbigniew 
Kwiatkowski triumfował na 
dystansie 200 m st. mot. — 
2.10,16, a poznaniak Piotr Gaik 
okazał się najszybszy na 400 
m st. dow. — 4.09,47. (PAP)

I lidze laskarzy
w sumie 26 i wyprzedza Kaźmier 
czaka (Warta) — 25 oraz Mańkę 
(Lech) — 15. Kontuzjowany Kaź- 
mierczak nie grał już w trzecim 
turnieju grupy A, nie wystąpi też 
dzisiaj w ostatnich pojedynkach 
turnieju na boisku przy ul. Świer­
czewskiego 53, w których Poczto 
wiec zmierzy się z Lechem (godz. 
16), a Warta z LKS Rogowo 
(godz. 18). Dla filatelistów przy­
gotowano okolicznościowe stoisko.

Ze spotkań wczorajszych w su­
mie bardziej podobał się mecz 
odmłodzonej Warty bez Kaźmier- 
czaka i Otulakowskiego z Pocz­
towcem. Zwłaszcza w pierwszej 
połowie gra była bardzo szybka 
i żywa, (ad)



SPÓŁDZIELNIA PRACY „KARTODRUK 
w Poznaniu

Sprzedam samochód Mer 
cedes 2000, rocznik 1975. 
Telefon 33-15-42 od godz.
9 — 18. 97863g

przyjmie 
absolwentów szkół podstawowych 

do nauki zawodu:

Fiata 125 rocznik 1975 
sprzedam. Tel. 441-61 po
godz. 16. 97369g

Warszawę 223 sprzedam.
Opalenica, Leśna 15.

95332g

• maszynista offsetowy
— chłopcy

• maszynista typograficzny
— chłopcy

• INTROLIGATOR PRZEMYSŁOWY
— chłopcy i dziewczęta

Wartburga Standard rocz 
nik 1969 sprzedam. Wrześ 
nia, Batorego 7 m. 4.

95366g

Z powodu wyjazdu sprze 
dam Syrenę 104, stan dob

95377gry. Tel. 20-74-09.

Dom względnie mieszka­
nie własnościowe w Pusz­
czykowie, Puszczykówku 
kupię. Tel. Puszczyko­
wo 295. 97846g

Nauka trwa 3 lata.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
oraz INFORMACJI UDZIELA:

Dział Spraw Pracowniczych, Poznań, ul. Grocho-
we Łąki 4, telefon 592-56 wewn. 22.

Murarza zatrudnię za­
raz. Tel. 674-539. 97930g

Nowe — gramofon „Ber­
nard”, wzmacniacz Melu- 
zyna, płyty. Szkolna 17 
m. 15 . 97829g

1623-K1

Mieszkanie własnościowe, 
2-pokojowe, c.o., I ptr., 
zamienię na domek jedno 
rodzinny, chętnie poza Po 
znaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 95420g

Sprzedam działkę 10 a- 
rów, dom piętrowy, w 
tym szklarnie i ogród. 
Stare Bojanowo, Osady 11 
woj. leszczyńskie. 95636g

Malarzy przyjmę. Poznań, 
Zacisze la m. 2, godz. 15
—18. 97710g

Fortepian, małe skrzyd­
ło wersalkę, tapczan sprze 
dam. Poznań, Dąbrowskie 
go 69 m. 6, Andrzejewski. 

902p

Mężczyzna przyjmie pra­
cę chałupniczą Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 96539g.

Sprzedam opony 175X14 
oraz przednią szybę do 
Opla, rocznik 1964. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 96541g.

tel. 406-54. 96527g
Rower — duet sprzedam,

Fiata 127 zamienię na Fia 
ta 126p. Poznań, Gwiaź­
dzista 14 po godz. 19.

97616gpr

Dom jednorodzinny w cen 
trum Puszczykowa, piw­
nice na warsztat, c.o. i e- 
lektryczność, garaż, tele­
fon sprzedam. Po kupnie 
wolne. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 95670g.

8 POZNAŃSKIE ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH

| „STOMIL"
O ul. Starołęcka 18, 61-361 Poznań

I
 PRZYJMUJĄ ZAPISY

— do klasy pierwszej 3-letniej Przyzakładowej Szkoły Zawodowej 
w zawodzie

STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH

Uczniów chętnych do dalszej nauki kierujemy do Technikum Chemicz­
nego dla Pracujących; — młodocianych do dwuletniego Dochodzącego 
Ochotniczego Hufca Pracy — bez ukończonej szkoły podstawowej 
i z ukończoną szkołą podstawową.

Wymagany wiek od 16 — 18 lat.

W czasie pobytu w OHP junacy kończą szkołę podstawową i uzyskują 
kwalifikacje zawodowe o kierunku

MECHANICZNO-CHEMICZNYM

INFORMACJI UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

Dział Szkolenia lub Osobowy PZOS „Stomil”,
adres j.w„ telefon 787-511, 787-512,dojazd tramwajem linii 4, 13, 14, 19. 635-K1

KOMBINAT BUDOWLANY

Kupię działkę ogrodniczo- 
budowlaną do 0,5 ha. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 95694g.

Nawy dom, budynek go­
spodarczy, 0,50 ha ziemi 
sprzedam. Bogumił Kacz­
marek, 63-920 Pakosław.

95829g

Sprzedam w Śremie no­
wy dom, 3000 ms ogrodu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 96283g.

POZNAŃ PÓŁNOC”
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6

ZATRUDNI ZARAZ 
wysoko kwalifikowanych:

BLACHARZY

Młodym, pracowitym z u- 
prawnieniami oddam w 
dzierżawę małe gospodar­
stwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 95696g

Działkę budowlaną koło 
Poznania sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 95880g.

Sprzedam lub zamienię 
parter willi na M-5 — 6 
własnościowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 d-la 
95990g.

GOŃCA na etat i pół etatu — przyjmie 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe. Zgłosze­
nia: ul. Grunwaldzka 19, pokój 32. 53-B

Sprzedam działkę budo­
wlaną wraz z materiałem 
w miejscowości letnisko­
wej koło Wolsztyna. Wia 
domość: Jan Piestrzenie- 
wicz, Drobnin 3, 64-120 
Krzemieniewo, woj. lesz-

Budynki gospodarcze do 
20 km od Poznania wez­
mę w dzierżawę od star­
szych osób. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
96498g.

Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbiorowym 
Pracy w Budownictwie.

Zamiejscowym pracownikom zapewniamy zakwaterowa­
nie w Hotelu Pracowniczym i stołówkę — obiady płatne. 
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Osobowy i Płac Kombinatu Budowla­
nego „Poznań — Północ” Poznań, ulica Strze­
lecka 2/6, I piętro, pok. 105 — telefon- 222-031

czyńskie. 9572Ig

Sprzedam działkę 0,50 ha 
z zabudowaniami, nadają 
cą się pod ogrodnictwo. 
Luboń k. Poznania. Wia­
domość 61-330 Wiórek, ul.
Poznańska 14. 95806g

wewnętrzny 201. 2067-K1

Sprzedam duży dom mie­
szkalny, budynek gospo­
darczy, dwie małe Szklar 
nie plus inspekty w od­
ległości 9 km od Zielonej 
Góry. Świdnica k. Zielo­
nej Góry, ul. Parkowa 1.

96432g

Sprzedam dom w Kościa­
nie, wolne duże mieszka­
nie z ogrodem 800 mJ. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 96264g.

W Książu Wlkp. sprzedam 
dom z ogrodem 800 m!, za 
budowania gospodarcze. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 96441g.

Sprzedam piętro domu 5 
izb, zaraz 2 wolne, mo­
żliwość dalszych, mia­
steczko koło Poznania, ko 
munikacja autobusowa i 
kolejowa, ogród 500 m! do 
samego jeziora. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 96338g.

Posiadam przy jeziorze, 
okolice Kórnika 3090 m1 
działkę rekreacyjną, nie­
zagospodarowaną, dobra 
komunikacja, prąd na 
miejscu. Oddam za budo­
wę pół małego domu bli­
źniaczego, ewentualnie za 
mienię na mały domek 
na wsi, okolice Poznania. 
Oczekuję też innych pro­
pozycji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 96339g

Działkę rzemieślniczo-bu- 
dowianą 800 ms w Pozna­
niu sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
96449g.

Zamienię domek jednoro 
dzinny, nowy, własnościo 
wy, 20 km od Poznania z 
ogrodem 2000 m1 na miesz 
kanie własnościowe w Po 
znaniu lub okolice Poz­
nania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 96407g

ZARZĄD MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW 
POZNAŃSKICH — przyjmie do pracy:

— PALACZY kotłowni wysokoprężnych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Wy­

dziale Służb Pracowniczych Zarządu MTP 
w Poznaniu, ul. Głogowska 14, pokój 212, w go­
dzinach 11 — 13. 2329-K1

Działkę budowlaną kupię. । 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 96342g.

Kupię lub wynajmę ga­
raż w rejonie ulic Grott­
gera — Wyspiańskiego. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 95629g.

Wdowiec bezdzietny oraz 
kawaler, przystojni, do­
brze sytuowani, pwrtada- 
jący samochód, niezależni 
poznają panie do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 96689g.

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, 58-letni, pracu­
jący, niezależny, bez na­
łogów, pozna samotną pa 
nią o podobnych walo­
rach. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 96744g.

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 lipca br. 
zmarła długoletnia pracownica Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Rozpowszechniania Filmów 
w Poznaniu

WANDA TOMAS
starszy referent Działu Służby pracowniczej, 
odznaczona Odznaką Honorową „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Poznańskiego”.

W Zmarłej straciliśmy zasłużonego, cenionego 
pracownika, serdeczną koleżankę, życzliwego 
dla wszystkich człowieka.

Rodzinie składamy szczere wyrazy współczu­
cia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 lipca ’ 1979 roku 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja, 
współpracownicy 

. OPRF w Poznaniu
1707-K3

Dnia 5 lipca 1979 roku zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, nasz najukochańszy ojciec, 
brat i umiłowany dziadek

mgr BOLESŁAW ZIELIŃSKI

Dnia 5 lipca 1979 roku zmarła

STEFANIA STRANZ
Żegnamy Ją ze szczerym żalem, jako długo­

letnią byłą naszą pracowniczkę, osobę o szla­
chetnych zamiłowaniach i wyjątkowej życzli­
wości dla otoczenia.

Pracownicy Przychodni Lekarskiej 
przy Izbie Rzemieślniczej

97302g

Dnia 4 lipca 1979 roku zmarł nasz kolega, wie­
loletni pracownik, emerytowany radca prawny

mgr BOLESŁAW PAUL
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 lipca br. o go­

dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

> Zarząd, Rada Zakładowa
oraz koleżanki i koledzy

Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska”

1721-K3

tDnia 7 lipca 1979 roku po długich cierpie­
niach zmarła nasza najdroższa siostra, szwa- 
gierka i ciocia w 64 roku życia, śp.

WŁADYSŁAWA SPORNA
z domu Dorczyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Głogowska 173a. 97931g

Podejmę współpracę, dys 
ponuję gotówką, samo­
chodem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 95639g

Panna 24-letnia wykształ­
cenie średnie, pozna ka­
walera do łat 32 lubiące­
go pracę na roli, lecz nie 
koniecznie. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 96536g

Rozwiedziony po 40-tce, 
wykształcenie średnie te­
chniczne, sytuowany poz­
na odpowiednią panią w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 96537g.

Sympatyczna, zgrabna ma 
gister inżynier posiadają­
ca dom, samochód, poślu 
bi odpowiedniego pana 
lat 32—38 chętnie naukow 
ca lub lekarza. Tylko po­
ważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9682łg
Panna bez żadnych zobo­
wiązań, pozna kawalera 
lub wdowca do lat 42 chęt 
nie z samochodem, ogrod 
nictwo miłe widziane. Na 
oferty obcokrajowca też 
odpowiadam. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
96535g.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Engla 32.
siostra, dzieci i wnuki

97763gpr

Dnia 6 lipca 1979 roku zmarła w 85 roku 
życia, śp.

IRENA TULISZKA
z domu Skrzetuska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Grochowska 141 m. 1. 97952g

tDnia 8 lipca 1979 roku, zmarła przeżywszy 
80 lat, moja ukochana żona, matka, teścio­
wa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA GRZEŚKOWIAK
z domu Augustyniak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarza parafialnego 
w Szamotułach.

W smutku pogrążeni

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Szamotuły, Poznań. 97872g

tDnia 7 lipca 1979 roku zmarła niespodziewa­
nie opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 54, moja najdroższa żona, ukochana mamusia, 

siostra, szwagierka i ciocia, śp.

WANDA TOMAS
z domu Ławońska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z córką i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Rycerska 37c. 97859g

tDnia 8 lipca 1979 roku odeszła od nas na [ 
zawsze, nasza najukochańsza matka, żona, B 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 67, śp.

MARIA CZERWIŃSKA
z domu Łaszczewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.10 0
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony / 
mąż z rodziną

Os. Oświecenia 11 m. 10.

j. Dnia 8 lipca 1979 roku zmarł nagle w 47 ro- 
T ku życia nasz kochany mąż i ojciec, sp.

JAN BĄK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 10 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Swarzędzu przy ulicy 
Poznańskiej.

Pogrążona w smutku
żona z dziećmi i rodziną

Swarzędz, ul. Kórnicka 23. 97361g

x Dnia 8 lipca 1979 roku zmarł w 85 roku życia, 
I nasz najdroższy i najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadziuś, śp.

JAN SKRZYPCZAK
mistrz kołodziejski z Budzynia

Odprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
w środę, 11 bm. o godz. 14 z kościoła św. Wita 
w Rogoźnie na cmentarz parafialny.

V/ głębokim smutku pogrążona

RODZINA
97867g

tDnia 6 lipca 1979 roku zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., w 87 roku życia, śp.

ROZALIA RATAJCZAK
z domu Stręk

nasza ukochana teściowa, siostra, ciocia, babcia 
i prababcia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o go­
dzinie 14.30 na cemntarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Chwiałkowskiego 39 m. 6 . 97356g
smRaMKnranaasmaasnsKBnjaaananBnmaBansnEEsssaitr
x Dnia 7 lipca 1979 r. zmarła po krótkich.

1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen- ■ 
tami św., przeżywszy lat 47, moja najukochań 
sza żona, nasza mamusia, teściowa i babcia

GENOWEFA KALEMBA
z domu Zapłata

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o go- B 
dżinie 17 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona |

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji. |

Os. Rzeczypospolitej 80 m. 9. 97338g |
miiiiruTUHw i—Mliii  i........... i mu. BniaaBEafei

Dnia 8 iipca br. zmarła po ciężkich cierpie­
niach, namaszczona Olejami św., nasza ukocha­
na mama, teściowa, babcia, siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy 72 lata

/ 
MARIA BRÓŹDZIAK

Msza św. żałobna odbędzie się w środę, 11 lip­
ca br. o godz. 16 w kościele św. Jakuba w Głu­
szynie, a następnie pogrzeb na cmentarzu para­
fialnym.

W smutku pogrążone 

córki z rodziną

Poznań, Daszewicka 10. 97954g

MMMMMBMOMMMMM ■MMMMBMMMMMMMBM

tDnia 3 lipca 1979 roku odszedł od nas na 
zawsze, mój najdroższy mąż, nasz kochany 
tatuś, syn, zięć, brat i szwagier, przeżywszy 

lat 44, śp.

TADEUSZ ZGRZEBNIAK
lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Objezierze 7. 1714-U3

-J- Dnia 8 lipca 1979 roku zmarła w Bogn na- 
I sza najukochańsza mama, teściowa, babcia, 
prababcia, siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy 
lat 89

WIKTORIA ZANDECKA
z domu Adamska

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 11 bm. 
o godz. 15 w kościele parafialnym w Mosinie, 
po czym pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

W głębokim żałn pogrążeni

córka i synowie z rodziną

Mosina, Armii Czerwonej 29. 97905g

•U Dnia 7 lipca 1979 r. odeszła od nas na zawsze 
I po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana żona, mama, bab­
cia, teściowa, przeżywszy lat 65, śp.

FELICJA KOŁOSOWSKA
z domu Krause

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

RODZINA

Ul. Szczepana 54 m. 1. 97390g

tDnia 7 lipca 1979 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zmarła przeżywszy lat 75, na­
sza ukochana matka, siostra, teściowa, babcia, 

ciocia, szwagierka, bratowa i kuzynka

HELENA TOPOLEWSKA
z domu Czaja

Pogrzeb odbędzie się w środę 11 bm. o go­
dzinie 9.45 na cmentarzu w Lesznie.

Pogrążeni w smutku

synowie z rodziną 
97939g

tDnia 8 lipca 1979 roku odeszła od nas, prze­
żywszy lat 64. oddana nam przez całe ży­
cie, nasza najukochańsza żona, matka, siostra 

i babcia, śp.

FELICJA MASZNER
z domu Boińska

Msza św. odprawiona zostanie w środę, H bm. 
o godz. 9.30 w kościele parafialnym w Wol­
sztynie. Uroczystości pogrzebowe ó godz. 10.45 
na cmentarzu parafialnym.

W głębokim ż.alu pogrążona

RODZINA
Wolsztyn, Bytyń, Poznań. 97934g
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t TEATRY ~1
MUZYCZNY — g. 19 „Polska 

krew”.
NOWY — g. 19 „Dziwne popo­

łudnie dra Burkego”.

L KINA 1

KDF PAŁACOWE - g 15, 17.30. 
20 „Wodzirej” (poi. 18 1.).

APOLLO - g 15, 17.30, 20
Wierna żona” (fr. 18 i.).
BAŁTYK - g. 10, 12.30, 15.30, 

18, 20.15 „Nezaruężna kobieta”
(amer. 18 1.).

GONG — g. 16 s. zaniKn. „Za­
sadzka” (rum. 15 1.), g. 18 „Sie­
dem nocy w Japonii” (ang. Iz 1.;, 
g. 20 „Na tropach Wilby’ego’ 
(ang. 18 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18, 20 ,.Od 
dział’ (amer. 15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Kaj­
tek i nowy braciszek” (węg. b.o.), 
g. 18 „Azyl” (poi. 15 1.). ’

MINIATURKA — g. 15.30, 20 
„Bitwa o Midway” (amer. 12 1.), 
g. 18 seans zamkn.

OSIEDLE - g. 16, 17 bajki, g. 
18 „Czarny korsarz” (wł. 15 l.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.3C 
Sędzia Fayard zwany szeryfem” 
(fr. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15 
„Panowie, dbajcie o żony” (fr. 
b.o.), g. 17.30, 20 „Lucky Luciano” 
(fr.-wł. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 18, 
20 „Udręka” (hiszp. 15 l.).

SŁONCE — g. 15.30, 17.30 „O 
dwóch takich co ukradli księżyc” 
(poł. b.o.), g. 20 ..Kalina czerwo 
na” (radź. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „W cieniu 
legendy” (węg. 15 1.), g. 17.30, 19.30 
..Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc sierżanta Peppera” (amer. 12 
1).

WILDA — g. 15, 17.30, 20 „Mistrz 
kierownicy ucieka” (amer. 15 1.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g 9 
do zmroku.

DYŻURY

SZPITALE: interna — ul. Lu- 
tycka; chirurgia, neurologia — 
ul. Grunwaldzka 16/18; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
okulistyka — ul. Garbary 17; la­
ryngologia — ul. Przybyszewskie­
go 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ui 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulic? 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania - 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu — tel. 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę' 
Os. Piastowskie 16. teł 722-24 
ul. Bukowa 1, tel 32-12-61; Ugo | 
ry 16, tel. 20-54-37; Kościuszki I 
1Ó3, tel. 544-44; Swarzędz ul " 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-399 
Luboń, pl. Wolności 6 tel. 544-44 
i 130-390.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g. 7—22 ,tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi i 
interwencje.

Telefon Zaufania — 988, porady 
prawne, tel. 572-51 Obie placówki 
czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw. 141 al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

I RADIO f
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Stara i 
nowa muzyka wojskowa; 13.20 
Comba jazzowe; 13.40 Kącik me 
lomana; 14 Festiwalowe wydanie 
Studia „Gama” (ok. godz. 14.05 — 
Inf. dla kierowców); 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio ,Gama” 
c.d.; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” 
c.d. (ok. godz. 15.45 — inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Kier­
masz polskiej piosenki; 19.40 Caute 
flamenco; 20.05 Konc. życzeń; 
21.05 Olimpijski ałert młodzieży — 
Moskwa 80; 21.30 XIII Festiwal
Piosenki Żołnierskiej — Kołobrzeg 
79; 22.50 Tu Radio Kierowców;
23 d.c. Transmisji z Festiwalu.

Wiadomości: 0.01 1, 2, 3, 5, 9, 
10, U, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.30.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po 
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia: 
9.30 Moto sprawy; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Na łące”; 10 „Matka” —. 
rep. literacki; 10.30 Grupa M. 
Urbaniaka; 11 Wakacje meloma­
na; 11.35 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK; 11.40 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Wakacje meloma­
na; 14 Public, krajowa; 13.10 
Olga Woroniec — folklorystka ra 
dziecka; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.31 L. v. Beethoyen: Trio for­
tepianowe B-dur op. 11; 14.10
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa: 14.45 Muzyka 
Mozarta; 15.20 Radioferie; 18 
600 sekund z Ork. Manto vanie- 
go; 16.10 Klasycy tnuzyki XX wie 
ku; 16.40 „Pielgrzym” — fragm. 
pow.: 17 Operetka jej twórcy i 
wykonawcy; 17.20 „Wieczór nad 
Sekwaną”;, 18 Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Krajobrazy; 19 Koncert wieczor­
ny; 19.40 Dom i my; 19.55 Ka­
talog wydawńiczy; 20 Redakcja 
Forum; 20.20 Płyty stare i nowe; 
21.05 Nowe nagrania radiowe; 
21.40 Trzy’ stulecia francuskiej 
Chanson GuiHaume Dufay: 22 
Radiowy Tygodnik KtiKv’-j'”v; 
32.40 Polska muzyka współcz' -a;

Drugi etap przebudowy
ulicy Marchlewskiego
Okres urlopowy najbardziej sprzyja przebudowie i napra- 

wie miejskich ulic. Wszak ruch samochodowy właśnie 
wtedy bywa najmniejszy i jego ograniczenia, niezbędne w 
czasie prowadzenia robót, wywołują mniejsze niż kiedy indziej 
kłopoty komunikacyjne. ,

Spośród realizowanych przez drogowców przedsięwzięć po­
znaniaków najbardziej interesuje przebudowa jednej z najru­
chliwszych arterii komunikacyjnych miasta — ul. Marchlew­
skiego wraz z jej przedłużeniem w ul. Towarową i skrzyżo­
waniem z ul. Niezłomnych i Gwardii Ludowej. Pierwszy etap 
robót zakończono w maju. Przerwane na okres MTP prace od 
kilkunastu dni kontynuuje się. Dotyczy to zwłaszcza przejścia 
podziemnego, które (prawdopodobnie w pierwszym kwartale 
przyszłego roku) służyć będzie przechodniom idącym od dwor­
ca PKS w dwóch kierunkach — w stronę pomnika Powstań­
ców Wielkopolskich i pod ul. Marchlewskiego.

Równie ważnym rezultatem przebudowy będzie wyprosto­
wanie osi jezdni łączącej ul. Towarową z Mostem Dworcowym. 
Na razie — kończy się budowę muru oporowego, który „po­
deprze” nasyp łączący się z wiaduktem. Prace te byłyby pro­
wadzone znacznie szybciej, gdyby nie konieczność przezbroje- 
nia terenu. Trzeba bowiem nieco zmienić przebieg kabli tele­
komunikacyjnych i przewodów kanalizacyjnych oraz doko­
nać korekty systemu oświetlenia.

Podobne problemy łączą się z modernizacją ulic Arciszew­
skiego i Ściegiennego. Ponadto trzeba tam wybudować instala­
cje deszczowe. Gdy wszystkie prace inżynieryjne zostaną wy­

konane, do akcji wkroczą pracownicy Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Robót Drogowych, którzy położą asfaltowy „dywa­
nik”. Właściciele pojazdów czekają na to z niecierpliwością, 
bowiem przedłużenie dwóch istniejących jezdni do ul. Gło­
gowskiej znacznie usprawni ruch w tym rejonie. Odnosi się 
jednak wrażenie, że dobre początkowo tempo robót osłabło.

Obok tych dużych inwestycji prowadzi się także szereg 
drobniejszych prac. Sygnalizowaliśmy niedawno, że naprawy 
domagają się nawierzchnie ulic Obornickiej, Pułaskiego i 
Przybyszewskiego. W odpowiedzi Zarząd Dróg i Mostów poin­
formował, że niebezpieczne zapadnięcia jezdni, które wystą­
piły mimo kilkakrotnych już napraw, do 15 lipca zostaną zlik­
widowane.

Chociaż rozmiary przebudowy poznańskich ulic od kilku 
lat są znaczne, to jednak skala potrzeb właściwie nie maleje. 
Wystarczy wspomnieć, że w materiałach przedstawionych rad­
nym przed ostatnią sesją WRN wskazano na konieczność przebu 
dowy 25 poznańskich skrzyżowań! O szczegółach mówić jesz­
cze za wcześnie, ale wiadomo, że w pierwszym rzędzie doty­
czy to takich węzłów, jak: Głogowska — Roosevelta — Most 
Dworcowy oraz Dzierżyńskiego — Hetmańska i Zamenhofa 
Majakowskiego, (jab)

Wielojęzyczny gwar 
na Ławicy

Powszedniość pracy poznań­
skiego lotniska, przerywa 
nie tylko zastępowanie stołe­
cznego Okęcia, kiedy to — z 
'óżnych powodów, najczęściej 
atmosferycznych — samoloty 
z wielu kraiów lądują na Ła­
wicy zamiast w Warszawie 
Wielojęzyczny gwar w poznań 
skim porcie rozlega się też co 
roku latem. Samolotami z róż 
nych stron Europy przylatuj i 
bowiem na wakacje przedsta­
wiciele Polonii.

Podobnie jest i w roku bie 
źącym. Od początku lipca nie­
mal eo dnia lądują na Ławicy 
samoloty, którymi na letni re 
laks w rodzinne strony przyla 
tuja rodacy. Z Poznania roz­
wożeni są później autokarami 
po Wielkopolsce i ościennych 
regionach. Najczęściej są to 
uczestnicy młodzieżowych ko­
lonii i obozów z Francji i 
Wielkiej Brytanii.

Dotychczas na płycie po­
znańskiego lotniska przyjęło 
kilka samolotów „11-18” z 
Lille i Paryża oraz „Tu-134” 
z Londynu. Wszystkie z kom­
pletami pasażerów na pokła­
dach. Także z tych miast przy 
lecą w najbliższych dniach do 
Poznania kolejne grupy roda­
ków. Na razie w powrotną 
drogę nie ma rejsów, ale ci, 
którzy przylecieli ostatnio, za- 
czną wracać do domów, po­
cząwszy od 22 bm. (bop)

Teatr z Torunia 
w Poznaniu

Od 16 do 19 bm. na scenie 
Teatru Dramatycznego w 
Warszawie wystąpi poznański 

Teatr Nowy z „Łaźnią” Włodzi 
mierzą Majakowskiego w reży 
serii Izabelli Cywińskiej.

W tych samych dniach w 
poznańskim Teatrze Nowym' 
grać będzie kierowany przez 
Marka Okopmskiego Teatr 
im. Wilama Horzycy w Toru­
niu. Zaprezentuje on (w reży- 
seiii Teresy Żukowskiej) 
współczesną komedię Kanadyj 
czyka mieszkającego stale w 
USA, Bernarda Slade’a „Za 
rok, o tej samej porze”. W’ 
sztuce grają dobrze znani po­
znańskiej publiczności aktorzy 
Gabriela Sarnecka i Zbigniew 
Szczapiński. (bran)

Konserwacja 
sygnalizatorów

Nawet gdy sygnalizatory uliczne 
są sprawne, muszą co jakiś czas 
przejść konserwację. Ostatnio wy 
konano ją u zbiegu ulic Grunwal­

dzkiej i Szylinga.

Poznaniacy nad Bałtykiem

Płetwonurkowie naprawiają 
urządzenia portowe

Co pewien czas w basenach 
portowych — zwłaszcza mniej 
szych — pojawiają się ekipy 
płetwonurków. Ich pomoc jest 
niezbędna przy naprawie nie­
których urządzeń do obsługi 
statków i kutrów. Często cho 
dzi o remont slipów czyli be­
tonowych ooch>lni z szynami 
dó wciągania małych jedno­
stek z wody na ląd. Naprawa 
podwodnych ich części należy 
do wyjątkowo trudnych za­
dań i wykonawców trudno 
znaleźć.

Niedawno po raz pierwszy 
takiej pracy podjęli się człon­
kowie Poznańskiego Klubu 
Działalności Podwodnej. Na 
Wybrzeżu utworzona została 
„baza” płetwonurków, służąca 
usprawnianiu ich robót w por 
tach. Zaczęto — od Władysła 
wowa, gdzie pochylnia wyma­
ga gruntownej modernizacji 
na głębokości kilku metrów. 
Na razie przedsięwzięcie wy­
konywane jest sprawnie i je­
go termin najprawdopodobniej 
zostanie skrócony.

Na poznańskich płetwonur­
ków czekają też podobne za­
dania w następnych portach 
nad Bałtykiem. W pierwszej 
kolejności będą to Darłowo i 
Ustka. Zakończenie wszyst­
kich robót na Wybrzeżu prze­
widuje się — jak poinformo­
wał prezes PKDP, Andrzej 
Puczniewski — w pierwszym 
kwartale przyszłego roku.

(bop)

Jest niedziela. Wzywam po­
gotowie do chorego dziecka. 
Lekarz zapisuje antybiotyki i 
kilka innych lekarstw. Pogo­
towie odjeżdża. Zostawiam 
dziecko bez opieki i z Osiedla 
Rusa jadę kupić lekarstwa. 
Wyprawa po nie trwa 2 godzi 
ny. W niedzielę całą dobę dy­
żuruje bowiem jedna apteka 
— ta przy al. Marcinkowskie­
go (natomiast tvłko nocą — 
kilka).

Dlaczego ćak jest?
Odpowiadając na to pyta­

nie, zastępca dyrektora do 
spraw aptek Przedsiębiorstwa 
Zaopatrzenia Farmaceutycz­
nego „Cefarm” w Poznaniu ♦ 
stwierdził:

— Dyżur niedzielny ma apts

23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 739, 9.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Drze 

wo liści nie dobiera”; — ode. pow.; 
9.10 Kiermasz płyt wytwórni Me­
lodia; 9.30 Nasz rok 79: 9.45 Dys­
koteka pod gruszą; 10.35 Z archi 
wum polskiego jazzu; U „Dia­
bły” — ode. pow.; 11.30 Dysko­
teka pod gruszą; 12.05 W tonacji 
Trójki: 13.50 „Jednorożec” —
ode. pow.; 14 Lato w Filharmo­
nii; 15.05 Wakacje ze swingiem; 
15.40 Przeboje czterdziestolatków; 
16 Rep. pt. „Złapać kometę”; 16.30 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; *7.40 
Bielszy odcień bluesa; 18.10 Po­
lityka dla wszystkich: 18.25 Czas 
relaksu; 19 Kąty widzenia; 19.15 
„Przygoda” — gra zespół Heam; 
19.35 „Mireille” — opera; 19.50 
, Drzewo liści nie dobiera” — ode. 
pow.; 20 Z mojej płytoteki; 20.30 
Tak było — Świadkowie tamtych

dni; 21 Ork. G. Millera i jej soliś 
ci; 21.35 Antologia piosenki fran 
cuskiej; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — F. Hardy; 22.15 Fo 
noteka XX wieku; 23 Z klasyki 
polskiej — J. Słowacki; 23.05 Mię 
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa Z. Wo 
decki; 8.10 Gra pianista R. Al- 
drich; 8.25 Pieśni Żeleńskiego 
śpiewa W. Ochman; 8.35 Tylko 
dla słuchaczy w mundurach — 
Antysocjalistyczne cele polityki 
imperializmu; 9 „Wędrujemy z 
piosenką”; 9.25 Podróże muzycz­
ne po kraju; 9.40 wesołe lato dla 
najmłodszych — „Na łące”; 10 
„Ballady i serenady”; 10.30 Estra 
da przyjaźni; 11 Jęz. angielski; 
n.J5 Big Band Henry Manciniego; 
1130 L. v. Beethoven Sceny z 
„Fidelia”; 12.05 Głos Mazowsza, 
Kurpi i Podlasia — magazyn; 12.25 
Giełda płyt; 13 Śpiewa Zespół 
„2 + 1”; 13.15 Parada orkiestr roz 
rywkowych; 13.45 Tu Studio Ste

Ośrodek rozrywki w browarze 
otwarty za kilka tygodni?

Przebudowa części pomieszczeń w starym browarze Huggera 
(przy ul. Śniadeckich 12 w Poznaniu) przeznaczonych na ośro­
dek rozrywki zakończy się kilka tygodni później niż pierwot­
nie przewidywano. Zdaniem inwestora (Zespół Ośrodków Gier 
i Klubów Rozrywki Zjednoczonych Przedsiębiorstw Rozrywko­
wych w Warszawie) prace budowlane powinny być zakończeń 
ne pod koniec tego miesiąca. By tak się stało, konieczna jest 
większa niż dotychczas mobilizacja sił generalnego wykojiawcy 
— poznańskiego „Zrembu” z ul. Chłapowskiego.

Przebudowa browaru i dostosowanie go do potrzeb ośrodka 
to przedsięwzięcie niełatwe. Wymagała ona nie tylko przebi­
cia niektórych murów grubości półtora metra, ale także zbu­
dowania nowych schodów położenia posadzek itp. Porównu­
jąc zaawansowanie prac budowlanych w lutym i teraz, trze­
ba stwierdzić, że uczyniono spory krok naprzód. Niektóre sale 
są prawie gotowe. Działają także urządzenia wentylacyjne. 
Obecnie porządkuje się plac przed browarem. Wkrótce powi­
nien on być wyasfaltowany. Natomiast ceglane mury browaru 
czekają jeszcze na elewację.

Inwestor liczy, że pierwszy etap przebudowy (obejmujący 
pomieszczenia o powierzchni około 1000 metrów kwadrato­
wych) wraz z wyposażeniem wnętrz zakończy się w końcu 
sierpnia lub na początku września tego roku. Wtedy też udo­
stępnione zostaną mieszkańcom w piwnicy: dyskoteka dla do­
rosłych, sala kabaretowa i bar. Na parterze znajdą się: drugi 
bar oraz dwie restauracje, z których jedna ma służyć także do 
organizowania wystaw (malarskich, fotograficznych itp.).

W placówkach gastronomicznych będzie w sumie około 
110 miejsc.

Drugi elaptirzebudowy browaru rozpocznie się natychmiast 
po zakończeniu pierwszego. W kolejnych pomieszczeniach 
projektuje się urządzić kręgielnię i bilardownię (jeżeli będą 
potrzebne urządzenia) oraz salon wystawowy i stale czynne 
kino.

Dla ośrodka rozrywki przeznaczona jest także obecna sala 
gimnastyczna Akademii Wychowania Fizycznego znajdująca 
się w parku Kasprzaka. Po modernizacji obiektu organizowa-' 
ne tam będą zabawy. Projektuje się jeszcze montaż dachu nad 
widownią przy muszli koncertowej w parku Kasprzaka, (a)

Beton i kwiaty

Na betonie kwiaty nie rosną — głosi popularna kiedyś piosenka, 
ale w betonowych gazonach na placu Wolności ciągle przybywa 

roślinności.
Fot. (2) — R. Królak

Czasochłonne wyprawy 
po lekarstwa

ka w centrum Poznania, a więc 
dojazd do niej z każdej dziel 
nicy trwa mniej więcej tak sa 
mo długo. Każdy mieszkaniec 
miałby stosunkowo blisko do 
dyżurującej apteki w niedzie­
lę (całą dobę), gdyby taka by­
ła w każdej dzielnicy. Jest tp 
jednak niemożliwe z powodu 
trudności kadrowych.

Tyle dyrektor. Czy jego ar­
gumenty mogą usprawiedli­
wiać fakt, że w ponad półmi­

lionowym, rozległym mieście 
dzienny, niedzielny dyżur peł- 
r^tylko jedna apteka? Na- 

zdaniem taka sytuacja 
powinna mobilizować do roz­
wiązania problemów kadro­
wych. Tym bardziej, że w in­
nych miastach na przykład w 
Łodzi \i Krakowie kadry nie 
p??zeszkodziły w zastosowaniu 
rozwiązania: w niedzielę c a- 
ł ą dobę dyżuruje kilka ap­
tek. (ałk)

odpowiadamy
Stały czytelnik. — Prosimy ode 

brać wyjaśnienie z Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Filmów w Po­
znaniu powołując się na l.dz.: 
434.

M. Sz„ Poznań. — Oczekujemy 
podania adresu sklepu i konkret­
nych danych. (496)

Henryk Czerniak, Minikowo. — 
Prosimy o podanie aktualnego, 
adresu, gdyż list wrócił z adnota- i 
cją, że adresat już tam nie 
mieszka. (1388)

UWAGA CZYTELNICY
Z powodu urlopu redakcyjnego 

prawnika porad prawnych będzie 
można zasięgać w „Głosie” dopie 
ro w dniu 26 iipca i w kolejne 
czwartki, jak zwykle w godzinach 
od 17 de 19.

reo (stereo ogólnop.); 14.45 Tań­
ce Mazowsza; 15.05 „Matysiako­
wie” — ode. pow. radiowej; 15.40 
Książki, do których wracamy: 
„Splot słoneczny”; 16.05 Dzieci 
specjalnej troski — Wakacje dla 
wszystkich; 16.25 Rozmowy o 
sprawach rolnictwa; 16.40 Z cy­
klu: „Postawy i działania” — aud. 
K. Kolano wskiego; 16.50 Radio- 
express; 17 Muzyka po pracy; 
17.15 Aud. społeczna; 17.25 Ma­
gazyn spraw studenckich; 17.50 
Stereo — Nowości płytowe; 18,25 
Klub pod znakiem zapytania — 
„Rozmawiamy o języku”; 19.15 
Jęz. niemiecki; 19.30 Academy 
of Saint Martin in the Fields gra 
symfonie Haydna (stereo ogólno­
polskie); 20.32 Pieśni kompozyto­
rów włoskich, francuskich i pol­
skich; 21.12 Nowa muzyka na­
szych przyjaciół; 21.32 P. Czaj­
kowski: Kwartet smyczkowy nr 
2 F-dur op. 22;, 22.15 Pasje, po­
dróże, przygody; 22.50 Utwory 
klawesynistów francuskich.

Wiadomości: 6.40, 12. 15, 16, 22.55.

PROGRAM 1: 9 — Kino Tele-
ferii: „Karino”, ode. pt. „Droga 
do sławy” — film TP (kol.); 1538 
— „Pasje” — Pasje Hanny Orskiej 
— program public. kult.; 16 — 
Obiektyw; 16.20 — Dziennik (kol.); 
16.30 — Interstudio — program o 
krajach socjalistycznych (kol.); 
17 — Dzień dobry w kręgu rodzi­
ny (kol.); 17.30 — „Przed burzą”
— _cz. VII: „Ostatni tydzień po­
koju” — widowisko teatralne R. 
Frelka i W. T. Kowalskiego (kol.); 
18.40 — Wystąpienie ambasadora 
Mongolskiej Republiki Ludowej w 
Polsce (kol.); 18.50 — Radzimy roi 
nikom (kol.); 19 — Dobranoc
(kol.); 19.10 — Siódemka; 19.30
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.15 — Twój współczesny; „Klucz 
bez prawa przekazania” — radź, 
film fab. (kol.); 21.55 — Swiadko 
wie — program public. (kol.); 22.15 
— Dziennik (ko!.); 22.30 — „Ca-
nierata” — mag. muzyczny; 23

— „Bunkier Somozy” — program 
publ. «<

PROGRAM 2: 16.45 — Jęz. fran 
cuski — Kurs podst., 1. 7 (kol.); 
17.15 — Jęz. niemiecki — Kurs 
podst.. 1. 7 (kol.); 17.40 — Jęz.
rosyjski — Kurs podst., 1. 7 (kol.); 
18.10 — „Prawo dla wszystkich” 
— „Mieszkanie spółdzielcze po 
rozwodzie” (kol.); i«.4O — „Miej
see urodzenia — Supraśl” — rep. 
filmowy (kol.); 19.10 — Teleskop; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 2035 — Wtorek Melomana 

— Starosądecki festiwal muzyki 
dawnej, Wyst.: Capella Crac»vien 
sis, Chor Radia Austriackiego, 
Polska Ork, Kameralna, Ars Anti- 
qua de Paris, Musica instrumenta 
lis i in.; 21.15 — 21 godziny 
(kol.); 21.25 — Intergrafia 78 —
program public. kult, (kol.); 21.50 
— Wieczór filmowy: Ekran wspom 
nień — „Na dnie popiołu gwiaz 
dzisty diament”; ,22.15 — Sylwet 
ki X Muzy — Sławomir Lindner; 
22.40 — Kino Miniatur — Filmy 
Festiwali: Krakowskiego: ,.Cvrk”. 
„Gołąbki”, „Ptaszyzm”, .,Kikut”.


